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Stanisław Słupek, 


eszcze może nigdy nie mieliśmy 
przed wyborami do ciał ustawodawczych 
tak jasnej sytuacji, jak obecnie. — 
Stronnictwa polityczne, reprezentujące 
całą opozycję od prawicy aż do lewicy. 
nie biorą udziału w wyborach. Nie bie- 
rze udziału Stroniectwo Ludowe, repre- 
zentujące masy chłopskie; nie bierze u- 
działu Polska Partia Socjalistyczna, re- 
prezentująca masy robotnicze; nie bic- 
rze udziału Stronnictwo Pracy; nie bie- 
rze udziału Stronnictwo Narodowe. Do 
wyborów idzie Obóz Zjednoczenia Na- 
rodowego (Ozon) i niedobitki różnych 
grup sanacyjnych, 


Wyniki akcji Ozonu 

Miarą zainteresowania się akcją wy- 
borczą i samemi wyborami, niech bę- 
dzie niedzielny zjazd Ozonu z wojewódz- 
twa krakowskiego, odbyty w dniu 16 
października w Krakowie. Na kilka dni 
przedtem, prasa krakowska zamieściła 
wiadomość rozesłaną przez Polską Agen- 
cje Telegraficzną, że w zjeździe weźmie 
udział 15.000 uczestników. 

Jeżeli PAT taką wiadomość podawał, 
to musiał widocznie mieć zapewnienie, 
że są czynione wszelkie usiłowania, by 
taka liczba zjawiła się na zjeżdzie Ozo- 
nu. 

Na i cóż się okazało? — Mimo apcli, 
mimo zaproszeń, mimo komunikatów 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział V, 
Dnia 7. 10. 1938 
Sygn. V. Pr, 144-38 

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydz V., kar- 
szym po wysłuchaniu wniosku 
Sądu Okręgowego w Krakowie wydał nastęjg 
jące ۱ 

postanowienie: s 


ny, na posiedzeniu niejawnym w dniu i 
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I Zatwierdza się po myśli $$ 489. 493 ахі. 


proc. karn. zarządzoną przez Starostwo, (т о2- 
kie w Krakowie dnia 4. 10. 1938. 4 ORW; 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowśe dnia 4. 
IN ORS Nr E BANT 215) ufiskalę 
cznsopisma „Piast“ Nr. 41 z d 0. 1958 
z powodu treści 1) агіукиі аі 
str. 7 pt. „Sprawa... wyborów” 
słów „Niezależnie od tych" do słów „wyborów 
sejmowych“, albowiem treść tych ustęnow za- 
wiera znamiona wyst. z art. 156 К. K. 

2) artykułu zamieszczonego na str. 7 pt 
„Chłopi... wybory = ustępie od słów Wszy- 
всу oświadczyli" do słow „więźniów brzeskich", 
albowiem treść tych ustępów zawiera znamiona 
wyst. z art. 156 k. k. 

II. Zakazuje się daiszego rozszerzania skon- 
fiskowanej treści powyższych arlykułów, a za- 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisowej for- 
mie w najbliższym numerze czasopisma „Piast“ 
{ w dzienniku urzędowym. 

ПІ. Cały nakład skonfiskowancgo druku ma 
hyć zniszczon* 


różnych związków i organizacyj (patrz 
„Tempo Dnia* Nr. 285) mimo zniżek ko- 
lejowych (fotograliczną odhitkę zamie- 
szczamy na stronie 3-ej) mimo wytężo- 
nej agitacji po powiatach, mimo, że w 
zjeździe wziął udział minister i główny 
komendant Związku legionistów p. Ul- 
rych, udział uczestników nie przekra- 


Oto ruiny, jakie pozostawił sok 
ryce. Рой gruząmi 


ezał Перу 4000 os dynie z przygod- 
nymi słuchaczami. ększa część Pla- 
cu Szczepańskiego świeciła pustką. 


Był co WY: natłok, ale na linii 
A — В. Tałnaw nfomieniach jesiennego 
słońca, he krakowski zażywał 
przechądz nie reagując w ogóle na 
głos пе уу ozonowych. na głos płyną 
cy z Qczalonów z Placu Szczepańskiega 
Cz ауе coś bardziej dobitnie świad- 
f (6 6,stosunku obywatela do akcji wy- 
cz] Ozonu? 


Nie wywołały one w „szarym czło- 
wieku“ ani „w jasnynı człowieku“ żad- 
nego entuzjazmu. Wstrzymujemy się od 
własnej oceny, by ktoś nie posądził nas 
o stronniczość, czy złośliwość. Oddaje- 
my głos prasie różnych kierunków poli- 
tycznych. Czytamy tam: 

„Kurier Polski* pisze: 

Pierwsze wrażenie, jasie nasuwa 
przegyąd kandydatur poselskich, jest 
nasiępujące: po kredyt społeczny zgło- 
szą się ludzie w ogromnej większości 
ogółowi nieznane, 

Jeżeli bowiem z dorobku A0iegiów 
wyeliminować: nazwiska aktualnych 
ministrów; kilkanaście nazwisk, które 
coś mówia; kilkanaście nazwisk, zna- 
nych z poprzedniej sesji — to nad o- 
gromną, tysięczną chyba, rzeszą przyj- 


huragan, jaki przeszedł nad miastem Charleston w Ame- 
nych domów zginęłodwadzieścia sześć Osób. 


dzie postawić znak zapytania; jedyny- 
mi wiadomymi są: wiek 1 zawód. 
Być może, że nazwiska te mają ja- 
kąś wymowę lokalną. Ale przecież tu 
nie o wybory samorządowe chodzi. 


Czym chata bogata tym tada. Za- 
sobność chaty Ozonowej trzeba, 


u". 


je się, mierzyć 
skalą. 

Rozumiemy, że dopływ nowych sił 
do życia publicznego jest korieczny. 1 
że siły takie, z natury rzeczy, nie mo- 
ga hyć znane. 

Dopływ taki nie może być jednak 
jednostronny. A zanosi się na to, że w 
przyszłym Sejmie dominować będzie 
typ nieznanego urzędnika. 

I dopływ taki nie moze być nad- 
mierny, Konieczne jest zachowanie 
proporcji iniędzy młodością i doświad- 
czeniem, bezimiennością i nazwiskiem, 
niewiadomą i autorytetem. Parlament 
musi być bowiem czymś więcej, niż 
szkołą dla tych, co w nim zasiadają. 
Parlamentowi, który jest przede wszy” 
stkim szkołą, bardzo trudno jest stać 
się czymś więcej. 

Również i tej proporcji nie widzi- 
ту w materiale, który wyprodukowały 
kolegia wyborcze. 


raczej samorządową 


„Czas“ komentuje kandydatury  Sejtx0owe 


następująco: 

Kandydaci na posłów 10 przyszłego 
Sejmu, to ludzie na ogół nowi, którzy 
w życiu parlamentarnym udziału nie 
b ‘i. Byłych posłów jest stosunkowo 
mało. W szczególności nie znajdujemy 
na listach kandydackich nazwisk tych 
ludzi, którzy w Sejmie poprzednim od- 
grywali rolę pierwszoplanową. 

Gdy się człowiek zastanawia nad 
tvmi paroma setkami nazwisk, które 
figurują na listach kandyiackici, siłą 


ZCZA 


usuwa padmiar kwasu żołądkowego 


NICKA woda JÓZEFINA 


есту nasuwa się pytanie, czy ten 
zyszły Sejm, złożony z tego rodzaju 
ludzi, będzie lepszy od poprzedniego, 
czy rzeczywiście ziszczą się nadzieje 
tych wszystkich, a byli oni dość liczni. 
którzy z taką radością powitali dekret 
rozwiązujący poprzedni parlament. 

Nieznani kandydaci nie budzą w 
nas entuzjazmu, ani zbyt wielkich na- 
dziei. By być w prawdziwym tego sło- 
wa znaczeniu niczależnym, by sobie 
wyrobić w sprawach publicznych swój 
własny sąd, a nie ulegać sugestii kilku 
z góry wyznaczonych przywódców, 
trzeba posiadać polityczne wyrobienie. 
Olbrzymia większość przyszłego Sejmu 
tego wyrobienia nie będzie posiadała. 
By przyszły Sejm mógł uchodzić za 
wierne zwierciadło opinii, trzeba, by 
jego podstawa wyborcza była dosta- 
tecznie szeroka, A na to się tak samo 
nie zanosi. 


W tych warunkach trudno być Op- 
tymistą. Trudno obecne wybory sej- 
mowe uznać za etap dodatni w rozwo- 
ju naszego parlamentaryzmu, 


„Głos Narodu“ pisze: 


Uderza naprzód zupełna nowość na- 
zwisk.— Sejm w roku 1938 będzie 
Sejmem nowicjuszów pariamentarnych. 
Dalej — brak kandydatur z opozycji 
politycznej. Było to do przewidzenia. 
Opozycyjne partie: S. N., Str. Pracy, S. 
L. i P. P. S. nie stają do wyborów i 
dlatego nie zgłosiły kandydatur. Zrobi- 
ły to z powodów, które w swoim cza- 
sie podaliśmy. 

Można różnie oceniać ten krok оро- 
zycyjnych partyj. Ale trzeba stwierdzić, 
że ten moment — absencja partyj opo- 
zycyjnych — nadaje nadchodzącym 
wyborom charakter dramatyczny. — 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, 

że obecne wybory są walką między 
О. Z. N., a partiami opozycyinymi A 
także z tego, że od ich wyniku bedzie 
zależał kierunek naszej polityki we- 
wnętrznej w najbliższej przyszłości. 


Pan Mackiewicz, który tvm razem prze- 


dostał się przez „ucho igielne" z goryczą 
pisze o kandydaturach: 


Szaro było wczoraj w Polsce, szare 
bryzgi padały na furmanki i auta po 
wiejskich drogach, szarzy kandydaci 
poprzechodzili na listach wyborczych. 


Dla mnie ten dzień wczorajszy był 
poniekąd rewelacją. Dowiedziałem się 
np. że gen. Żeligowski, o którym Śpie- 
wa się u nas pieśni, jest mniej popu- 
larny od jakiegoś bohatera, nazwi- 
skiem Szejko, o którym dotychczas, nie 
słyszałem, albo od p. gen. Skwarczyń- 
skiego, którego znam i szanułę. jako 
człowieka, ale który przecież całkiem 
inną rolę odegrał w historii Wilna, niżli 
gen. Żeligowski. 

Wczorajsza desygnacja kandydatów 
w całym państwie wypadia żle, hardzo 
żle. Ale my się z tego nie cieszymy w 
kulak, jak to czyni opozycja. Poza to7= 


sir 2 


Jasna sytuacja 
(Dokończenie) 


gry kami partyjnymi, personalnymi, 

prestiżowymi, mafijnymi, pozostaje je- 

szcze Polska, która źle wyszła na dniu 

wczorajszym. 

Myli się pan Mackiewicz, gdy pisze: 
„Ale my się z tego nie cieszymy w ku- 
łak, jak to czyni opozycja“ — | 


£ “ 
„Rozłam na wielką skale 


„Dziennik Polski“ organ sanacji, ra- 
tuje beznadziejną sytuację w swoim obo- 
ше... kłamstwem. Twierdzi, że „kandy- 
duje szereg wvhiłnych _ przewwódców 
Stronnictwa Ludowego, co oznacza, że w 
partii tej dokonał się rozłam na wielką 
skale“. 

Autorem tej notatki powinien co ry- 
chlej zająć się prezes OZN na wojewódz- 
two krakowskie pan dr. Stryjeński, dv- 
rektor szpitala w Kobierzynie. My nim 
nie będziemy się zajmować, 

ә * a 


Narobiła rozgłosu sprawa kandydo- 


wania p. Jana Madejczyka w Jasiel- 
skim. P. Madejczyk został wybrany 
kandydatem. Tylko jedna ale. Wybrali 


go delegaci Ozonu whrew jego woli. P. 
Madejczyk złożył oświadczenie, że Wy- 
boru nie przyjmuje. 


gdyby nie było siły w 
Poisce, na którą można liczyć. Mamy na 
myśli masowe ruchy chłopski i robńtni- 
czy. Prześliśmy twardą i ciężką szko- 
іе. Nie złamały nas burze, ani gronty. 
które waliły w ruch ludowy. Polska mo- 
żee pewnie oprzeć się na tej sile, by 
sprostać zadaniom w czasie wielkich 
przemian па świecie. Może i musi! 

Eugeniusz Bielenin 


Białe plamy 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA” PISZE: 

Ostatni numer „Piasta* nadszedł kom- 
ріеіпіе wybielony. Na pierwszej i drugiej 
stronie pozostały maleńkie rekiamy 
„Szczawnickiej wody Józefina" i.. mydla 
krakowskiego „Orzel“, po którego użyciu 
bielizna wyjdzie, ..jak z bielidła. Praw- 
dopodobnie więc cenzura krakowska wo- 
bec „Piasta“ zastosowała nieco innego, 
jak... mydło „Orzeł“. 

I cóż ten „Piast“ tak przestępneg) wy- 
drukował, że ani tytułów artykułów nie 
pozostawiono? Zapewne sprawozdanie z 
przebiegu nadzwyczajnego Kongresu Str. 
Ludowego, odbytego ub. niedzieli w War- 
szawie. Można się tego domyśiać, gdyż па 
pozostałych stronach takiega sprawozda- 
nia nie znaleźliśmy. — Jeżeli więc „Piast“ 
tak obszernie zamieścił sprawozdanie z 
Kongresu, to oczywiście popełnił wielkie 
przestępstwo prasowe, We współczesnej 
bowiem Polsce wolno zamieszczać spra- 
wozdania jedynie z wieców przedwybor- 
czych Ozonu, i to jeszcze jest wątpliwe, 
czy wolno to czynić bezkarnie prasie opo- 
zycyjnej. Mogłoby to wyglądać na kpiny... 
i konfiskata gotowa; — jak się to już jed- 
nemu z pism opozycyjnych przytratiio, kie- 
dy zamieściło artykuł, chwalący ©Lecny 
reżim. 

Prasie opozycyjnej wolno dziś, w tej 
chwili, pisać najwyżej o... słoniu. Bo i jak- 
że? W kraju entuzjazm, — w całym pañ- 
stwie słvchać karny krok  maszesujących 
wyborców, — a prasa opozycyjna śmiałaby 
pisać, że jest inaczej? Śmiałaby stwarzać 
„niepokój publiczny“ przez szerzenie „ifał- 
szywych wiadomości“? jeszcze by też! 

Ale nie tylko prasa opozycyjna cieszy 
się taką „swobodą prasową”, 

Konserwatywno-ozonowy „Dziennik Po- 
znański“ aż w artykule wsiępnym wska- 
zuje na trudności pracy publicystycznej: 

„Czasami chciałoby się pdacowitą ana- 
lizą wydłubać z biegnących zdarzeń isto- 
tę panujących u nas stosunków, żehy móc 
wreszcie odpowiedzieć na pytanie. 

— О со w życiu naszego kraju wiaści- 
wie chodzi? О co toczą się te długie ro- 
daków kłótnie, gdy na dobrą sprawę w 
rzeczach zasadinczych wszyscy ludzie się 
z sobą zgadzają? 

Niestety dziś jest tak, że lepiej nie być 
w dziaatnliości publicystvcznej zhvt wni- 
kliwym. Wszak białe plamy cenrorskie do- 
sięgły nawet pisma tak szanowanego, jak 
organ Jezuitów „Przegląd  Pawszechay, 
któremu skonfiskowano artykuł ks, Kosi- 
DOERR 
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KATASTROFA GWIAZDY POLSKE 


jest nietylko kompromitacią, ale i skandalem 


Katastrofa „Gwiazdy Polski“ jest nie 
tylko kompromitacją, ale i skandatem. 


| Zdanie nasze w tej sprawie nie jest odosob- 
pisze 


! nione, jaka że i inna prasa nicmal 


identycznie to samo, co i my. 


Oto, co podaje na ten temat na przy- 
kład warszawskie „АВС“: 

„Poprzedzana przez szereg тіеѕ:есу 
szumną reklamą impreza lotu sliatosie- 
rycznego, zakończyła się kompromitującym 


Szałasy góralskie w Dolinie Chochołowskiej w swietle reflektorów. 


Nowy sojusznik Ozonu 
Kandydatura dr. Putka 


W okręgu wyborczym Wadowice — 
Myślenice — Żywiec został wybrany kan- 
dydarem dr. Józef Putek, wykluczony ze 
Stronnictwa Lud. przez kiakowski Kon- 
gres. Kandydatura dr. Putka została zade- 
cydowana przez Oz0n. 

Poniedziałkowy „Głos Narodu" 
w tej sprawie: 

„Nadesłano nam w oryginale odezwę, 
którą z Wadowic któś (czy nie O. Z. N.) 
rozestał członkom zgromadzenia okręgo- 
wego, które w dniu 13 bm. miało ustalić 
kandydatury poselskie na okręg: Wadówi- 
ce, Myślenice i Żywiec... Najważniejszy jej 
ustęp brzmi: 

„Dnia 13. bm. wybierze Pan Kandyda- 
tów na posłów. Chwila dzisiejsza wymaga 
od Pana stanowczości, rzetelnego i bezin- 
teresownego spełnienia obowiązku w sto- 
sunku do Państwa Polskiego. 

Oddanie głosu na kandydatów: 1) dr. 
Putek Józef; 2) dr. Doellinger Zyginunt, 
będzie dowodem wysokiego poczucia pa- 


pisze 


HAGE 


| Zapamiętaj nowszechne higicny prawidia: 
Do mycia używaj tylko „ORZEŁ“ mydła. 
Mydłem „ORZEŁ! cndziennie ту] ciało swoje 
Przed jedzeniem i po pracy myj rąk obydwoje 


triotyzmu 1 gwarancją Silnej, Mocarnej i 
Zjednoczonej Polski, 

Tylko w jedności i zgodzie siła 1 nasza 
potęga. Jedynie ci kandydaci zapewnią 
nam: 

1) obronę naszej wiary katolickiej, 2) 
całość naszego mienia, 3) ohronę naszych 
interesów, 4) utrzymanie przemysłu, rze- 
miosła i handiu w rękach Polaków-katoli- 
ków. 

Jedynie ci kandydaci uchronią nas ол 
bratniego големи krwi, jakiego świadkami 
byliśmy w czerwonej Rosj, a obecnie w 
Hiszpanii i Czechosłowacji. Parę dni temu 
Zjednoczona wola całego Narodu i nieu- 
gięte stanowisko Sterników Państwa wraz 
z bohatersko walczącymi Braćmi Powstań- 
cami przywróciły do Macierzy Prastarą 
Ziemię Polska. Dzisiejsza chwila tak sa- 
mo żąda od nas zjednoczenia się całego 
Narodu dla dalszego rozwoju, potęgi i 
chwały Rzeczypospolitej. 

Nieżyje: Wielka i Zjednoczona Polska!“ 

Podpis: „Obywatele pow. myślenickie- 
go, żywieckiego i wadowickiego". 

Dr. j. Putek jest pad interdystem ko- 
ścielnvm, którym obłożył go ks. Metropa- 
lita Sapieha, z powodu jego pamiętnego 
wystąpienia wobec kościoła paraf. w 
Choczni. I tego to kandydata kwalifikuja 
autorskie odezwy, jako „obrońcę wiary 
katolickiej". 

Dr. Putek, „obrońca wiary katolickiej" 
—- jakież to wdzięczne pole dla sałyryka i 
karykaturzysty, 


Zjazd Ozonu we Lwowie 


initerwencia konnej policji 


We Lwowie obradował w  niedzicię 
zjazd Obozu Zjedn. Narodowego woje- 
wództw południowo-wschodnich z udzia- 
łem szefa Obozu gen. Skwarczyńskicgo. 

Uroczystości OZN-owe we Lwowie 
były w kilku punktach miasta zamącone 


prókami demonstracii ze strony grup mło 
dzieży. Naiwiększe nasilenie przybrały tu 
demonstracje pod urzędem wojewódzkim 
gdziż interwencia kongei policii przywró- 
cila spokój. Aresztowano  kilkanaści : 
osób. 
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YYzlęci do niewoli przez wojska generała Fran co ochotnicy amczykańsry тийз! Się 


z 


da Francji 


4 w Hendaye, gdzie zosiana wymienieni za wło skich lotników wziętych do niewoli przez woj 


ska republikańskie 


fiaskiem. Balon, nadymany od pół roku 
bluffem nie wytrzymał i pękł. Nie wraca- 
my w tej chwili do krytvkowanego рібга- 
mi fachowców na łamach „АВС“ samego 
celu lotu. Należy jednak z całą otwaitościa 
powiedzieć, że impreza, która przez jej 
zwolenników podawana była, jako mająca 
przynieść zaszczyt Polsce, była przygoto- 
wana w sposób niedbały, w sposób wy- 
wołujący oburzerię, 

Natychmiast po otrzymanej wiadomości 
o katastrofie zwróciliśmy się do kilku wy- 
bitnych fachowców, od których otrzymali- 
śmy szereg dokładnych informacyj, Przz- 
gotowania techniczne do lotu wykonywano 
pospiesznie, czego dowodem jest na przy- 
kiad fakt, że po załadowaniu do gendcli 
przyrządów okazało się, że przyrządów 
tych jest co najmniej dwa razy za dużo i 
musiano je z gondoli usuwać, 

O niedbalstwie przygotowań nauko- 
wych świadczy fakt, że podczas transportu 
z Warszawy do Doliny Chochołowskiej u- 
rzędnik PIM-u zagubił solarymetr, (przy- 
rząd do mierzenia natężenia promieniowa- 
nia słonecznego). Wohec tego komitet 
naukowy zmuszony był zastapić ten p'zy- 
rząd innym „sporządzonym Oczywiście z 
pośpiechem. Dalej, zakupiony w Ameryce 
wysokościomierz, ze skalą na 40 km. wy- 
sokości, po bliższym zbadaniu, okazał się 
przyrządem, nadającym się jedynie Go :п:6- 
rzenia wysokości 10 km. 

Роге do startu wybrano "ieodpow.cd- 
nią, co z góry było wiadome. Jeden z wv- 
bitnych geofizyków polskich twierdzi. że 
obecnie wyżu barometrycznego "racz viuż- 
Szy czas nie można się spodziewać, a start 
balonu bez takiego wyżu barometrycznego 
jest rzeczą wysoce niebezpieczną. 

Już przed rokiem grono wybitnych spe- 
cjalistów, zdecydowanych przeciwników 
lotu do stratostery wysunęło kardynalne 
zastrzeżenie, że napełnianie stratostztu w0- 
corem, a nie helem powiększy pras'dopo- 
dobieństwo katastrofy co najmniej kilka- 
«rotnie. 

Katastrofa nastąpiła właśnie 7 #сро po- 
wodu, jaki był od roku przewidy asy. 

NSZYSKTE [ETATY УКЫТ OWĄ. ZE 
winę za katastroię ponosi naukowwekicrow- 
nictwo imprezy, a więc przede уѕлуж: к.т 
prof. Wolfke, jako prozes Komi'ciu Mau- 
kowego Lotu do Stratosfery, który, Чосу- 
dujac się, mimo sprzeciwów poważnych 
sił naukowych polskich, wobec całej im- 
prezy w ogóle, winien był przynaj ише] 
przygotować ją należycie. 

Kto wie, czy wybuch nie uratował życia 
ludziom, którzy mieli polecieć do siratosfe- 
ry w warunkach, nie gwarantujących raisi- 
mum bezpieczeństwa, — Z tych względów 
należałoby więc się cieszyć z tak grate- 
skowego zakończenia całej tej "wodlorcin 
nadyinancj imprezy. Trudno jednak ne wy- 
razić przy tym żalu, że do aranżawania 
tej balonowej bujdy wciągnięto srcreg po- 
ważnych ludzi, którym wyrządzono w elką 
krzywdę moralną. Również narażone па 
pośmiewisko naukę polską, biorąc ја za 
szyld dla reklamowej imprezy kiku kom- 
biłnatorów. Trzeba na przyszłość “srożniej 
i krytyczniej odnosić się do reklamiarskich 
iricków wszelkiego rodzaju awarturników, 
choćby nawet zaopatrzonych w пац“ Owe 
ушу". 

Pod tymi słowami podpisujemy się obu- 
rącz. 


р. A EE a 
A chłopi... nie dostali nic.. 


Bvły długoletni wiceminister skarbu, 
n. Tadeusz Lechnicki, wydał nowa książkę 
э. t. „Problem Centralny", trakiuiącą o 
sprawach rolniczych. Znajdujemy w niej 
bardzo ciekawe zestawienie na temat, co 
dała miniona sesja sejmowa poszczegól: 
nym gałęziom życia gospodarczego. Przy- 
ліоқіа ona, pisze p. Lechnicki, „ошату О 


zaborczym — skreślenie, skromne] zrusz- 
а, uprzedniej redukcji ich praw e netytal- 
nych“. 

Urzędnicy — słusznie chyba zresztą, 
otrzymali zmniejszenie wymiaru podatku 
specjalnego. 

Handeł rewizję podatku obrotowego, 


Przemysł — ulgi inwestycyjne i usta- 
wę о zniesieniu podwójnego opodnikowa- 
nia spółek akcyjnych. 

Chłopi — pomimo niezmiernej skrom- 
ności swoich postulatów, nie otrzymali 
dosłownie nic“, 

Od siebie dodamy, że rolnicy mem za- 
chodnich coś otrzymali, а mianowicie: 
podwyżkę świadczeń na Ubezpiecz ајпіс 
Krajową, która to padwvżka голла się 
prawie oka'o 30 proc. wymiaiu podatku 
gruntowego. 


0 


iierystyczny dokumeni 


Oto iak zwożono ludzi па ziazd Ozonu do Krakowa? 


Zamieszczamy  fotograliczną odbitke 
karty uczestnictwa w zjeździe działaczy 
Okręgu krakowskiego „Obozu Zjednocze- 


LIGA POPIERANIA TURYSTYKI 


ZARZĄD GŁÓWNY 


Warszawa Mokotowska бї 


kowie, w dniu 16 października 1938. 
Zniżka 50 


чыё. наь 


[кее ule ' oddawać asf © 
stacji zjazdu! Капы $ bi 
pis osiemęlować przed 
{ powrotem | 


Karta uczestnictwa Nr. ааай. 
W ZJEŹDZIE DZIAŁACZY OKRĘGU KRAKOWSKIEGO OBOZU 


ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO, 


organizowanym w KRAKOWIE 


| w dniu 10 października 1985 r. 


z dnia 23 
na przejazd pięcwotny 


e 


na przejszd z powrotem 


Ważna na podstawie zarządzenia Ministerstwa Komunikacji 
września 198B r. 


Nr. Әз. 15%: 38 


эй dals 34 phźcziornika ся gala 16 prździerkika 1938 г. 


Gd спі 1§ рави © gika na Gals GB paždrierniko "368 г} 


z чен‏ اگ هھ 
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Umile I үг» йз ss 1a 23] 
. 
śdyślaćny wiece кесә sali i ; 
W wie крл» va xame lenis} 
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wydanym przez 


l legitymujący się dowodem tośzamości 
legitymacją) z fotogrulia 


coi) OE 


Nr. 


waźmie udział w дезе і хаа prawa nabyć bilet uigowy 2 hb 5 klasy 
pociagu osobowego lub pospiesznego 44 precias: 


od stacji 


E (na 


| SE 
do stacji KRAKÓW 


0 
раса staken terdnaskanis сіх 4 naspansi] o SĄ kiat 
ишле] niż W К. przy uierraosiu opin $ sajmniej 


МЕ SU km, 


według tabeli opla? ulgowych ze zniżką 505 (tab. 7) 


Za Komiłeł Orgasizacyja;: 
(-) Br. iadya Seryjedski > 


Cena zł. 0.20 


mm 


а 3 тут: лаа س تڪ‎ 
Osoby, które odstępują wypełnione karty uczestnictwa lub 
rzysiują z kari uczestnictwa wystawionych dla danych osób, 


pociągane będą da odpowiedziałnoś 


<pozłpiu p isladares; 


ko” 


ct sądowej. 7 


procent w przejeździe do 


nia Narodowego”, organizowanym w Kra- | Krakowa. Powrotna droga bezpłatna. Za 


komitet organizacyjny: dr. Władysław 
Stryjeński. 

A teraz kilka pytań: 1) Co ma wspól- 
nego Liga Popierania Turystyki z partią 
polityczną ? 

2) Czy Polskie Koleje Państwowe są 
tak bogate. by robić prezenty Ozonowi — 
nie ze swojej kieszeni? 

3) Kto wpłaci do Skarbu Państwa róż- 
nice wynoszacą 75 procent należytości za 
każdy bilet, tych którzy iechali na zniż- 
ki? =. 


Pułk. Ulrych 
o „starych działaczach partyjnych" 


W dniu wczorajszym na 
przedwyborczym Ozom w 
puik. Ulrych wwvgłosił dłuższe 
wienie. w którym m. in. oświadczył, 
następuie: 

„Кіса ziednoczenia narodowego., któ- 
ra iest punktem wwiścia wszystkich prac 
wskazanych przez naczelnego wodza 
marszałka Śmiełego-Rvdza napotyka 
czesto na swej drodze na ieden szkoput, 
o który rozbiia sie wszystko: 

Animozie przedwoienne. starzy dzia- 
lacze partvini. przyzwyczajeni do dzia- 
łania w szrankach partvinvch, zaprawie- 
ni do przedwojennych szacherek i sztu- 
czek. uprawianych na terenie parlamen- 
tow zaborczych, a specialnie austriackie- 
МО, nie mogą się pogodzić z nowymi. czę- 
sto wprost rewolucyjnie odmiennymi wa- 
runkami мса w wolnei Polsce. Na 
szczęście ci starzy działacze dawnei mi- 
nianei daty wwwierelia wplyw coraz 
imnieiszy (7). a im predzei wycolaja się 
z Życia politycznego, wszystko jedno jaw- 
nego czy tainezo. tym mnieisze przeżvią 
rozczarowania. Czesto mi się zdaie. że 
ten typ starych  działaczw  partwinvch. 
którzy niewatpliwie przeżyli wiele cięż- 
kich lat, tvp działaczy w stosunku da 
sichie zawistnych į zapamictałvch. to ^- 
słatnia zapora. która nas dzieli od reali- 
zach idei ziednoczenia narodowego". 


zebraniu 
Krakowie. 
przemó- 
co 


В. posel 


Madejczyk 


nie przyjął kandydatury, ustalonej bez jego wiedzy 


Prasa doniosła, że w okręgu ur, ©5 Ja- 
sło — Ropczyce — Gorlice, wybrano kan- 
dydatem na posła Jana Madejczyka, b. po- 
sła ze Stronnictwa Ludowego, członka ra- 
dy naczelnej $. L. W istocie p. Madejczyk 
został wybrany kandydatem na posła, jed- 
mak wbrew swojej woli. Pan Madejczyk 
kandydatury swej nie stawiał, а mimo to 
został wybrany większością głosów delega- 
tów Oozonowych. 

Na skutek złożonego oświadczenia 
stwierdzamy, że p. Madejczyk wyboru nic 
przyjał, gdyż solidaryzuje się ze stanowi- 


FR" 0 j тти 
Uniewinnienie ludowca 


Dnia 8 maja br. Zarząd powialowy S. L. 
w powiecie lubaczowskim zwolał zgromą- 
dzenie publiczne na rynku w Cieszanowie. 
W czasie zgromadzenia zabrał głos członek 
S. L., Kazimierz Pruchnicki, z Pelkin. po- 
wiatu jarosławskicgo — i wohec wilku ty- 
sięcy zebranych zacytował słowa ks. Stfani- 
sława Stojałowskiego: 

„Wszystkie narody stworzvł Bóg, dając 
im miejsce i jednakowe prawa na ziemi. 
Każdy też człowiek, stworzody na obraz i 
podobieństwo Boże, powinien być rówry 
przed prawem, jak równy jest przed Bo- 
gem. Bowiem więcej pracuiącv na chleb 
dla siebie i dla drugich, chłopi i robotnicy, 
powinni mieć nawet pierwszeństwo przed 
tymi — co się w pałacach rodzili, majątki 
marnowali, albo czyim kosziem żyli. Woe- 
dług zasad demokracji, a także praw Bo- 
skich władza nie należy do wysokaurodza- 
nych próżniaków i marnotrawców, al da 
większości. a jeśli oni władzy tej dziś nic 
mają, to dlatego, że ją sobie pozwolili u- 
kraść. Czas, czas najwyższy, żchy ja z rąk 
złodziei bez pardonu odehrali!* 

Obecny na zgromadzeniu pawiatowy 
komendant P. P., podkomisarz Edward Res- 
pond dopatrzył się w tech slowach obra- 
zy władz i sporządził przeciwko mówcy 
doniesienie do prokurałora we Lwowie. 
Dnia 23 września odbyła się rozprawa kar- 
na w Sądzie Grodzkim w Cieszarawie 
przeciwko Pruchnickiemu, w жулка кіл 
rej sędzia Ratvński razpozańnwsyy sprawę. 
wydał zaoczny wyrok uniewiuniajacy. 

W matywach wyroku sad erzeki, że Cz 
towane sława ks. Stojałowskiego me daty- 


czyły rządu polskiego. 


skiem Stronnictwa Ludowego, wyrażonym 
w uchwałach nadzwyczajnego kongresu i 
naczelnego komitelu wykonawczego Stron- 
nictwa. 


Sprawa b. posła Pieniążka 


W okręgu wyborczym, do ktorego nale- 
ży powiat Przeworsk został wybrany kan- 
dydatem b. poseł Jan Pieniążek z Makrcj 
Strony. Sprawa p. Pieniążka, wobec jego 
oświadczenia, że kandydatury nie przyj- 
mie, pozostaje w zawieszeniu. O  ilehy 
kandydaturę przyjął, przestaje być człon- 
kiem Stron. Ludowego, 


Dopiew od czasu,gdy 
1 poznatam„KanoHanck, 


używam w ogółe przyprawy do kawy. Kostki są 
tak praktyczne, przy czym Камо smakuje zawsze 
równie dobrze. Dlatego da każdej kawy nawet do 
najlepszej, I szczególnie do najlepszej należy 


Karo Кап 


[Wykluczenie inż. Wawrzkowicza 


ze Stron. Ludow, 


W okręgu wyborczym nur. T3, a obejinu- 
jącym powiaty: Rzeszów Kolbuszowa 
kandyduje inżynier Wawrzkowicz, do nie- 
dawna członck Stronnictwa Ludowego. 
Wyjaśnianiy, że jeszcze przed wyznacze- 
niem kandydatów w kolegium wyborczym, 
inż. Wawrzkowicz zostaŁ wykluczony ze 


Stronnictwa Ludowego, jak o tym donosi- 
ła prasa codzienna z dnia 11 bm. 

Wszelkie zatem rozgleszańia przez inż. 
Wawrzkowicza, jakobv wcześniej wustą- 
pił ze Stron. Lud. pozbawione są wszetkich 
podstaw. 


Do wiadomości wszystkim działaczom 9. D. 


w Małopolsce Wschodniej 


Komunikujemy, że w istniejącej na tere- 
nie Małopolski Wschodniej Komisji Poro- 


O ile kto z członków $. L. brał udział 
we wspomnianej komisji, a nie wystąpi z 


zumiewawczej stronnictw — Stronnictwo | niej, poniesie konsekwencje statutowe. 


Ludowe nie zasiada. 


л 
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TAK WYGLĄDA 


PRAWDZIWA 
BIBUŁKA »o PAPIEROSÓW 


W OPASKACH 


Ostatnie echa procesów 
strajkowych 


Dnia 5 pażdziernika 1938 r, na ławie 0- 
skarżonych w Sądzie Grodzkim w Jordano- 
wie zasiedli ludowcy ze Skomielnej Czarnej: 
Stanisław Pindel (prezes Koła ©, L.), Fran- 
ciszek Pindel, Michał Mielec, Walenty Рс̧- 
cek, oraz Anna z Cisoniów Mizerowa, jako 
oskarżeni о występek z art. 251 К. k., po- 
pełniony rzekomo przez to, że dnial6 sierp- 
nia 1937 r. w czasie zeszłorocznego strajku 
rolnego w Skomielnej Czarnej przemocą i 
bezprawną grożbą zmuszali miejscową lud- 
nosć do zaniechania dostawy produktów 
rolnych na targ do Jordanowa, 

Po przeprowadzeniu w sposób wyczer- 
pujący dowodu z szeregu świadków na kil- 
ku poprzednich posiedzeniach sądowych, 
sąd ogłosił dnia 5 października br. wyrok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych od 
powyższego oskarżenia. 

Rozprawę prowadził p. sedzia grodzki 
Eugeniusz Sawrycz, — protokółowai p. Eu- 
geniusz Leśniak. Oskarżałą policja рал- 
stwowa. 

Wszystkich askarżonych bronił dr. Mie 
chat Hołda, emerytowany sędzia %xięgowy 
i adwokat w Jordanowie. 


+ * * 


Oddzielnie jeszcze ten sam Stanisław 
Pindel, jako prezes Zarządu Koła St. Lud. 
w Skomielnej Czarnej i Franciszek uremala, 
— młody ludowiec z Łętowni ad Jordanów, 
— orzeczeniem Starostwa Powiatowcgo w 
Myślenicach z dnia 17 maja 1938 1, L. K. 
7340, 37 skazani zostali na karę bez względ- 
nego arcsziu, a to pierwszy z nich przez 
trzy tygodnie, natomiast drugi z nich przez 
cztery tygodnie, za przekroczenie z art. 7 
ustawy o zgromadzeniach z dnia 11 marca 
1932 r.. popełnione rzekomo przez to, że w 
Skomielnej Czarnej dnia 20 marca 1938 r. 
urządzili nielegalnic zgromadzenie. 

lch obrońca, dr. Michał Hołda, adwokat 
w Jordanowie, skierował sprawę do rozpo- 
пата sądowego przed Sądem Okręzżowvm 
w Krakowie, wykazując w pisemnym wnio- 
sku, że w powyższym dniu w domu Anny 
Gawiakowej w Skomielnej Czarnej odbyło 
się nie zgromadzenie, ale uroczyste otwar= 
cie sądownie zarejestrowanej Spółdzielni 
spożywczej „jedność“, po  odprawiemu 
Mszy św. przez ks. Hanusiaka, który, јахо 
emeryt-kapłan, przebywając na wsi, w go- 
rących sławach zachęcał zebranych do so- 
lidarności i pracy społecznej na wsi. 
Przygodni mówcy, jak oskarżony Krancl- 
szek Gromala i Jan Rusin z Bicńkówki wys 
głosili tylko krótkie referaty о spółdziel= 
CZOŚCI. 

W powyższym dniu otwarto lokal skle- 
powy tej spółdzielni. 

Na rozprawie przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie bronił dr. Stanisław Grodziski, 
adwokat w Krakowie, 

Sąd podzielił wywody obrony i w dniu 
2 września 1038 r. ogłosił wyrok untewiite 
niajacy Stanisława Pindla j Franciszka 
Gromalę. Swój. 


Ostatnia konfiskata 
„Zielonego Sztandaru" 


Komunikat naczelnego organu Strone 
nictwa Ludowego, „Zielonego Sztandaru": 
„Przygotowany przez naszą Redak- 
cję na ten tydzień numer „Zielonego 
Sztandaru”, został w całości skonfisko= 
wany. Zawierał On: sprawozdanie 7 
naszego Kongresu, jego uchwały, oraz 
wypowiedzenia o jednomyślnej decyzji 
mas chłopskich, reprezentowanych na 
Kongresie, a skupionych przy Stronnic- 
ctwie Ludowym — w sprawie wybo- 
rów do Seimu i Senatu". 


Wiadomości ze świata 


Wydaczenia polityczne 


w ubieśkyyma tyżocmiea | 


Knnfhkt, wzwołape w Turapie zaherem 
Sudetaw przez Жепсу, wiąży jeszcze nad 
Europa i światem. (zechosłowacja zdołała 


luż częściowo olrząsnać się z kalastrofv, ja- 
ka na nią spadła i w akrajonech swoich 
zranicach zaczyna zabierać sie da nuwegya 


жуса, które zakłócają jej, jeszcze natarczywe 
Ania terytorialne Węgier. Żądania le wy- 


kraczają daleka poza granice usiepalw, do 


jakich skłonna jest Czechosłowacja — abej- 
mianowicie oprócz terenów, 


aija zamieSz- 


ledcn 7 przywódców Arabów w Palestynie, Has- 
san Silky Dajany został w tych dniach zamor- 
dowany w Jerozolimie, 


„nuvrh przez ludność węgierską, także Ruś 
Przekarpacka. 

ГУ mczasem 
przez 


lndność Rusi Przykarpackiej 
swoich przedstawicieli opowiedziała 
та przynależnością do państwa czechosła- 
r achiega. z czym Wegrzy nie chcą się jednak 
liczyć i dalej nastają na prz jecie ich żądań, 
wobec których Czechosłowneja okazuje ех 
cedowany opór. wskazuiacy nawel na jej 
zołowaśę przeciwstawienia się хадамот we- 
„erskin, siłą zbrojna swej armii, klóra nie 
рока jeszcze zdemobilizowana i zgrupowa- 
na nad granicą wegierskhą czeka rozkazów. 
W odnpawiedzi na to Wegry również pa- 
«репи adpowiednie zarządzenia wojskowe 
widać jednak maja respekt przed sila zbroj- 
ną czeską, gduvż mima zawartej w ultima- 
hen, wystosowanyim do rzadu czechosłowac- 
nigo, zapowiedzi rozpoczecia kraków wojen- 
nveh. kroków Iveh nie wszczynaja. 
Delegacje czesho-wogiecskie, które nd kil- 
ku dni obradowalv w Komarnie nad zawar- 
mon porozumienia. rozeszły sie, co jest rów- 
nnznnczne z zerwaniem rokowań, W związ- 
hu z buin rzad wegierski. zastrzegając sobie 
ralkowiłą swobode zarzadzeń wojskowych. 
mczbednych — jak oświadcza — dia popar- 
ra jago żądań, postanowił rakomnniko- 
wor ezlerem mocarstwom, svgnalariuszam 
лди w Monachium. swe stanowisko jakie 
22151 na konferencji w komarnie, Uznać to 
n« na za rezygnację Węgier z checi wywal- 
ex nia sabie orecżem posłuchu dla jego 74- 
dan i za poddanie się decyzji mocarstw-sv- 
znalariniszy, 
Tymczasem, jak gloszą wieści, Niemev, 
Lióre paczalkowo popierały roszczenia we- 
gierskie do Rusi Przykarpackiej odnoszą się 
teraz do tyeh roszczeń mniej przychylnie. 
Przekonały sir bowiem. że wwielenie Rusi 
Przykarpackhiej do Węgier slaje po- 
prek ich planom w kuropre środkowej i 
wschodniej, 


w 


Przywrócony z Irudem wzgleduv spokój 
sakióciło baslo, rzucone w Saarhrnecken w 
mnwie kanel. Ilitlera, która lo mowa w kołach 
politycznych zarówno Parvża jak Londynu 
wywołała prawdziwa konsteruację. Koia le 
oddawały się złudzeniu. że umowa monachii- 
ska czterech mocarstw bedzie początkiem 
nowej ery w slostinkach niemiecho-angiel- 
skich Tymczasem ostrzeżenia i szyderstwa 
które rozbrzmialv w Saarbruechen pod adre- 
Angli i rządu angielskiego. Буйу nieja- 
kn oceną fatalnego złudzenia, które zapro- 
wadzio Chamberlaina do Berchiesgaden, Go- 
desherg i Monachium. 

Jakikolwiek był powód i cel Туе nie- 
жел Ке ataków Hiiera na Angie. skul- 
tiem ich będeie oslabienie pozycji Chamber- 
laina i pogłchienie przekonania opinii an- 
gielskicj n lim, jak rudna jest współpraca 
» Trzecią Rzeszą 

Należy się nadto spodziewać, słynne 
jinê dziś przemówienie kanclerza Hitlera w 
Saarbruecken nie jesl oslalnią z tych niespo- 
dzianek. jakie polityka Trzeciej Rzeszy ma 
taszęze Ww zapasie, 


Were na Bałkanach rozdapł huk morder- 


sem 


że 


czego strzału w Sofii który pułożył kres żv- 
cin gen. Poejewa. buiyarskiego szefa sztabu 
generalnega.  lsinieie wiele poszlak. które 


wskazuja. że zbrodnia la ma Ilo pałilvczne, 
zdałana неме. jakie czynniki 
reką zbrodniarza. Gen, Гере 
byt zwolennikiem 
pańsiw bałkańskich, 
<wojm zwrócone nrin- 


Nie jeszcze 


kierowały — 
jak shehid 
porozumienia 
mienie to zaś astrzem 


scisiego 


porazu- 


ła Бес przeciw rozpościerującym sie na Dal- 
kanach wpływom polilvki Riemiechiej. 
Wielkie poruszenie w świecie zsdow- 


skim wrwolala zapowiedź rzadu angielskie- 
ga. dotycząca astalecznega uregowania 
sprawy Palestvuv. 

Plan powołanej do lej sprawv komisji 
przewiduje podzial Palestyny na dwio auto- 
namiczne strefy arabską i żydowska. 
тапи jednak uprzywiłejowaniem ludności 
arabskiej. Przy tym stanie rzeczy 
żydowska w l'alostvnie stanowiłaby 
mniejszość narodowa. podlegająca prawom 
a poniekąd i władzy Arabów, en przekreśla 


Z VS 


Тимос 
stala 


Hombourg 
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“бете м, 


Herne ` 


Caraz silniej zarysowuje się w Berlinie 
opozycja przeciwko utworzeniu granicy 
polsko-węgierskiej. Rokowania wcegierska 
czechosłowackie loczą się w. dalszym ciagu 
skupiają na sobie uwagę kół politycznych 
Prasa niemiecka z oburzeniem komentuje 
doniesienia i glosy prasy polskiej i węgier- 
skiej co do możliwości utworzenia współ: 
nej granicy między Polską a Węgrami. 
ierliner Bóorsenzeitung* protestuje szeze- 
gólnie ostro przeciwko podobnyvin tenden- 
ejom obu państw i składa gralulacje hr. 
Teleky'emu. szefowi delegacji wegierskiej 
do rokowań z Czechosłowacja za to, że 0- 
świadczył, iż rewindvkacje wcegierskie ogra- 
niczają się wyłacznie do zasady narodowo- 
ściowej, „Berliner bórsenzeiłung: pisze, że 
„Nieorey i Wlochw zażądały w Monachium 
zaslosowania lojalnego i w calej szerokości 
zasady narodowościowej na rzecz Wegier 
i Polski. Pogłoski. według których Węgry 
i Polska maja 7a podstawę dażenia macar- 
stwowe I polityczne co da naradawości jest 


nie da przyjecia. Wegraom przepisuje sie 
lakże intencje ulwarzenia przez aneksje 


Rusi Podkarpaekiej wspólnej granicy Z 
Polską, en bvłoby równoznaczne z przyje- 
ciem polityki, jaką praktykował lenesz w 
Czechosłowacji(!). Niemcy nie moga się 
przylaczyć da podohnej polityki i dlaiega 
leż deklaracja hr. lelekv'ego została powi- 
lana w Niemczech z prawdziwą radością 
W Budapeszcie sprawa rokowań we- 
giersko-słowackich wydaje sie na dobrej 
W kałach dobrze poinformowanych 
zapewnia sie że Wegry ohstują przy swoim 
рии: сіе widzenia. Jeden 
partii węgierskiej w Czechosłowacji, hr. E- 


drodze, 


z przywódców 


ich nadzieje. 


jaka przyszlega niezależne- 


dżenia Zydów i 


idea Ta 


go państwa Żydowshiczo. 


zwiazane z 
leslynw 


ca- 
zaś 


Przeciwko lemu postanowieniu Żydzi 
sze ушпа mobilizunja cpinie, w samej 
dokonuje sie wzmocnienie od- 
brytyjskich i wzmagają sie 
miedzy Arabami i Żydana. 


Pałostynie 
działów wojsk 


мател zbrojne 


“Милево posuwajaca się хоо w Chi- 
nach wyprawa japońska znowu Ściagać za- 
czyna wade Świnia na ten teren. Wajska 


japońskie przygołowuja sie do ofensywy wa 
miasto kanlon. 
za omiertelny 


możliwość 


dulice Chin pohulniowvch, 
którego zdobycie uważane jest 
zniweczyć dalszą 
W {хап celu operujaca na tym 
armia japonska zasilona zostala no- 
(уучула Ogniska 
uo na Malekim Wschodzie —- jak widzimy — 
ZACZYNA. iskrw. 
Które nioewąlpliwic padać beda i va pòla eu- 
T r 


eios, pya jacy 


obrony Chin. 
terenie 
W vani 


pożaru woienne- 


znowu żywiej płonąć niecąc 


ropejstie 


—v 
Yars 


A 


Eraśrztara 


firm: R 


Za pasą warszawską pedal my tę mspkę , cję, Мошгу, spry kawał јада, wieską 
hitlerowska, nie będącą co prawda w:dawnic- | krainę z I riestem, lwią część Sewajcari, wieko 
twem urzędowym, ale wydaną przez tmładsicz | szość Relgh i Holandi. Z ziem реги =- Ca- 
hitlerowska w Alzacji. Јак widać „Wiekieliy b. zabór pruski i kawal Kongresówki 
Niemcy”, maia ohejmować calą Czechostówa- | 


Niemcy stanowczo przeciwne 


wspólnej granicy polsko-węnierskiej 


sterhazy,  oświndezył  przedslawicicluwi 


dziennika „„Wagsyarsagł, że jedynym dnże- 
niem Woegrów jest powról na łono ojcry- 
ny. „Wszystkie nasze wysiłki — pawie 
dział Esterhazy -— dążą do wzmocnienia 


Węgier. powiekszenia ich. Cheemy ich roz- 
woju gospodarczego i Mh szcześcia, Musi- 
му przyznać z drugiej strony, że prawa 


Słowaków do życia w państwie niepodle- 
шуп winny znależć poparcie calkowite я 
naszej strony. Bęloby wielkim błędem Af 


czyć sobie przyłączenia do Węgier teryto- 


wyglada otwór łańcucha kołwicznego an- 
glelskiego pancernika „Rerange* 


EMME ы Жз ЫК; ОЛЫК КЫ ОНЫ. СТС А 
Troska o Polaków w Niemczech 


W niedzielę obradował Zjazd Obwodu 
Mikołowskiego Polskiego Związku Zachos 


Tak 


dniega, W przemówieniach wyskazaco m. 
ihn. wzmożoną akivwność niemiecką na 
Śląsku oraz wielkie zadania Związku, jakie 


czekają go w naibiiższym okresie CZASU, а 
zwlaszcza w chwili gde Niemcy usiłować 
hędz wykazać się efektami swej agitacji. 
rodzreślena też konieczność akcji przywra- 
canit właściwej pisowni nazwiskam pol- 


skim, znietsztalconym przez władze zahir- 
cze, nastepnie omawiano akcję na rzecz 
pols kige kupiectwa i rzemiosia. Na tge- 


nie obwodu mikałowskiego wpisy szkolic 
wykazalv, że liczba dzieci zapisanych бф 
szkół niemieckich została zredukowana da 
rzeczywistego procentu tej mniejszości, 

Omawiając sviuację międzynarodową, 
a w szezcyólności nasz shkees w postaci 
uzyskania Śląska za Olza, stwierdzono. >e 
zadośćuczynienie, jakie Polska otrzymaia, 
nie może jednak odwrócić uwagi od (79, 
w jaki sposób rozwiazane zostaną inne pro- 
Мету państwa czechosłowackiego, Wia- 
domo, że Niemcy wysuwają swoista Kan- 
cepcję usształlowamia siosunków polit - 
nych w Czechosłowacji, bv odegrać рглох 
to decydującą rolę w Eurapie środkowej, 
szczegółnie w jej wschodniej części. W na-< 

szym interesie leży, by nie dopuścić do te¬ 
go rodzaju hegemonii Niemiec. 

Na zakończenie zjazd uchwał rezoln= 
cję, która mówi m. dan.: 

„W chwili obecnej wysiłki całego spo- 
łeczeństwa muszą pójść również w kieruna 
ku niesienia moralnej i materialnej прото» 
cy dla Polaków w Niemczech, szczegó nie 
na Śląsku Opolskim, W walce o swe Słh'57- 
ne prawa Polacy ci muszą mieć oparce 9 
cale społeczeństwo polskie w kraju, abv icip 
hasło „wytrwamy i wygramy” stalo się rze 
czywistoscią'” 


ПРЕ | 


rium niewegierskiego, ink samo jak my ris 
тосту zgodzić się na to, aby tery'up 
ria wegierskie pozostały w państwie sios 
wackim. Chcemy, aby nasi bracia Słowsey 
zgodziłi serdecznie z nami, że ferytori$ 
ctmiczne wtgierskie winny być przyłącza 
ре do Węgier", 


1 


SIĘ 


2 tys. ludzi zginęło od tajfunu 

w Japonii 

japońskie nawiedził znn- 
wir silny tajiun. Szczególnie dotknicta Fie 
stała imiejscowość kagoszima na potud- 
niowym cyplu Japonii. Dotychczas zann? 
tóowano przeszio 2 tys, zabitych і лат 
шону. 


Wybrzeże 


Defilada irancuskich wojsk pancernych д królem belgiiskim Leopoldom w czasie [едо D64 
Artu w Риб" 
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LUA MOWA Wtzpremiera Kwiofkowsiieny 


w Katowicach 


W niedzielę, dn. 16 bm. odbylo się Kato- 
wicach zebranie przedwyborcze O. Z. №., na 
którym pan wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski wygłosił dłuższe przemówienie. 
Fo streszczeniu historii ostatniego 20-lecia 
państwa polskiego, oświadczył, że rachunek 
naszych bledów, pomyłek, niedociągnięć, a 
przede wszystkim braków jest dnży. Ale nie 
umiałbym wskazać w Europie drugiego na- 
rodu, który z tak znikomymi zasobami w 
ręku, lak spętany przez okoliczności i wa- 
runki, mógłby wykazać sie tak olbrzymim 
dorobkiem pozytywnym jak Polska. Wszę- 
śe w Polsce napotyka się na poważne 
dzieła, które żywioł polski muszą ponow- 
nie uczynić panem syvluacji we własnym do- 
mu, jak Gdynia, Śląsk, GO.P. itd. Jesteśmy 
jednak pokoleniem, na które spadnie naj- 
większa. historycznie be mierna odpowie- 
dzialność za losy wielu generacyj. 

„Wydaje mi się, — ciągnał dalej — że 
nadszedł czas, w którym wszelkie łudzenie 
siebie czy swych współobywateli jest nicdo- 
риѕтс:аіле. Że jedyną rzetelną sprawą po- 
została prawda“, 


Szabla i łapa 

Dalej p. wicepremier omówił sprawę o- 
statnich wypadków politvcznych i oświad- 
czył tak: „Może więc kiedyś i nasi przyja-. 
ciele i nasi nieprzyjaciele zrozumieją tę 
dziwną dla nich prawdę, demonstrowaną 
praktycznie już ро raz drugi w roku bieżą- 
cym, że Połacy mogą się spierać o różne 
rzeczy, ale na zewnątrz pomaszerują solidar- 
nie i entuzjazmem swym rozbiją niejedną 
siłę i niejedną intrygę, która do kalkulacji 
polilvcznej przyjmuje tylko elementy ściśle 
materialne. Wówczas to zrozumicją, że choć- 
hy się zjechało 40-tu mężów stanu ze wszy- 
stkich części świata, to dla ich dobrego hu- 
moru i spokoju nie poświęcimy ani piędzi 
polskiej ziemi. Że każdą chciwą łapę nderzy- 
my niezwłocznie szablą bez chwili wahania, 
czy słabości”, 

Potem nie bez pewnego opłymizmu min. 
Kwiatkowski orzekł, że „Symbolem naszego 
postępu gospodarczego jest fakt spokojnego 
opanowania olbrzymich ruchów kapitalo- 
wych w okresie naprężcnia międzynarodo- 
mego. Z całą pewnością, że nie kryzys nas — 
ele my kryzys przełamiemy i орапијету. 


„Mamy coś do zdobycia“ 


„Ustalmy sobie dziś otwarcie i jasno 
sez obłudnvch formułek politycznych: ma- 
tuy jeszcze i wewnątrz w Polsce, i w Świecie 
coś da zdobycia 1 do wywalczenia. Świat 
przestaje należeć do kilku zdegenerowanych 
politycznie oligarchii. Władza, znaczenie i 
wartości materialne przesuwać się już po- 
częły do rąk narodów dynamicznych, zwar- 
tych, moralnie zdrowych(?), świadomych 
swych celów, zdecydowanych na to, by nie 
panoszyła się w nim buta jednostek i mafii 
możnowładczych, һу interesy publiczne nie 
szarpały jednostki i koterie polityczne. 

Po tej małej pochwale tolalizmu, 
Kwiatkowski zaraz oświadczył tak: 

„Nie jestem człowiekiem nowym i niee 
znanym w Polsce, więc nie poirzchuję pod- 
kreślać, że nie będę zachęcać Polski nigdy 
ani do tolalizmu, ani do naśladowania fa- 
szyzmu'. W tej chwili jednak dodał, że pa- 
trzy z szacunkiem na naród włoski, jako że 
„wobec zatrzaśnięcia drzwi 12 wszystkich 
krajach przed napływem етіс, nlów z prze- 
ludnionej, podobnie jak Polska Italii, tylko 
w imię tego, że Włoch nie daje się wynara- 
dawiać, na rozkaz Mussoliniego drzwi te 
przemocą otworzył uzbrojony żołnierz wło- 
ski. Prawa do sprawiedliwości międzynaro- 
dowej ma tylko(?) naród silny, zwarty i po- 
lilycznie zorganizowany”. 

Zdaniem ministra Kwiatkowskiego dą- 
Żymy do rządnej i karnej demokracji 
przeciwstawiamy się zaś demokracji ma- 
sońsko-liberalnej pracijącej nad skłóce- 
niem mas, nad rozproszkowańiem prądów 
politycznych, posługującej się terrorem o- 
szczerstw і insynuacji w publicystyce, 
by w tei mętnej wodzie bronić interesów 
uprzywilejowanych jednostek. Z tą samą 
mocą musimy się przeciwstawić między- 
narodówce kotnunistycznej, opanowancji 
przez zwyrodniale jednostki, podporząd- 
kowuiące interesy narodów cieınnym ce- 
bm mafii. 


„Demokracja zorganizowana“ 


„Kierunkowa naszego pochodu powin- 
за iść ku demokracji zorganizowanej, 
służącej rzetelnie idei państwowej i idei 
harodowci, pragnącej realizować wielkie 
ogólnopaństwowe cele. Podstawą jei 
działań winna być konstytucja polska, 
która funduje silną władzę wykonawczą. 
Кта daje Prezydentowi Rzeczvnospołi- 
tei purogiuiywy, umożliwiające Inu on- 
noszenie historycznej odpowiedzialiości 


min. 


Z A W ZE ZZ л 


we współczesitech arcytrudnych warun- 
kach. która wytnaga dobrej. uczciwej i 
sprawnej administracii і gospozarki w 
państwie. Stan faktyczny —  siokrotnie 
usprawiedliwiony sytuacją  zewnętrzno- 
poliivezną (7) utrwalił też specialne w 
państwie stanowisko dla naczelnego wo- 
dzą sił zbralnych. 

Musimy uznać wielką i twórczą role 
parlamentu, Jego zadaniem jest stanowic- 
nie praw. Jego troską — jest kontrola 
nad działalnością rządu. On przebraco* 
мие przedłożenia budżetowe, on w pier- 
wszym rzedzie powołany iest do krytyki 
dziasalności rzadu. 

Główne cele, które w najbliższym 0- 
kresie historycznym mamy do osiagnię- 
cia, naszkicowałem w pierwszej mowie 
katowickicj, Cele te nie mogą być obec- 
ne zwężone, raczej muszą być rozsze” 
rzone, 

Samo роіесіс metody zicdnoczenia na- 
rodowego zostąło rozszerzone па kola- 
boracie zwartych ugrupowań politycz- 
nych, Podięte zostały przez kierownicze 
czynniki obozu ziednoczenia narodowe- 
go — częściowo przy n:oim współudziale 
— rozmowy z reprezentantami ruchu In- 
dowego | ruchu narodowego, które usu- 
nęły dużo nieporozumień i są dobrym 
zaczynem na przyszłość. 


„Ręka wyciągnięta do zgody” 

Nasza ręka wyciągnięta do rzetelnej 
zgody z ludźmi, którzy pragną wielkości 
Polski i którzy tej zgody nie traktują ja- 
ko targu politycznego, jest nadał wyciąg- 
nięta i gotowa do braterskiego uścisku. 
Chcemy zaniknąć przeszłość i otworzyć 
wyścig zasług w nowym biegu. Nie ma- 
my żadnego ustępstwa na sprzedaż i nie 
domagamy się w stosunki do nas żadnej 
леі postawy, jak postawy ludzi, którzy 
jak równi z równymi dzielić będą ciężar 
wielkiej adpowiedzialności za losy i rzą- 
dy w Polsce. 

Oświadczaliśmy niejednokrotnie przed- 
stawicielom dotychczasowej opozycji, iż 
gdyby zdecydowali się już obecnie wciść 
do parlamentu į zajęli ostre opozycyjne 
stanowisko wobec naszego rządu, nie 
mielibyśmy do nich najmniejszej preten- 
sli, pomimo szczerego i jawnego wysiłku 
by niczym nie utrudnić im akcji wybor- 
czci. Natomiast pojawienie się z jakiej- 
kolwiek strony tendencyj do urządzenia 
stosunków politycznych w Polsce na 
wzór z przed 1926 roku, albo na wzór li- 
beralno-masońskich gier w niektórych 
państwach obcych, napotka z naszej stro- 
ny na odpór najbezwzględniejszy. 

Nie póiście nicktórych polskich grup 
do wyborów, jest prawdopodobnie dużym 
ich błędem. Ale ono nie zcpelnie nas z 
obranej drogi, gdyż droga ta jest wyty- 
czola potrzebą Polski, a nie potrzebą rzą- 
du, obozu, czy tez opozycji, Te ugrupo- 
wania, reprezentujące, jak і my polskich 
chłopów, polskie mieszczaństwo, czy іп- 
teliceniów polskich robotników, ponoszą 
na równi z паті odpowiedztalność za ю- 
sy Polski, 

Uznajemy, że obecna ordynacia wy- 
borcza uczyniła dużo złego 1 pragniemy 
naprawienia tego błędu. Skoro rząd nie 
miał prawa dokonania tei reformy, skoro 


ap = 


że pranie musi sprawiać wiele kłopotu 
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 


Persil i stosuję go umiejętnie, przeko- 


nalam się, że niema піс prostszego, jak 


adów „Persil“ Pols 


Sejm nie podjął tego zadania, skoro sta- 
ło się jasnym, że gdyby nawet rozwjąza- 
nie Sejmu poprawiło nieco tę sytuacię, 
to ziniana ta nie doprowadziłaby do od- 
prężenia wśród tych ugrupowań Opozy- 
cyjnych, których współdziałanie w imię 
najwyższego dobra Państwa jest pożąda- 
ne, nie pozostało nic innego, jak powie- 
rzenie tego zadania nowemu parlamento- 
wi. To się stało. Jego kompctencią jest 
dokonanie tei reformy. 


Błąd odebrania prawa wyhorczeu 


Uważam osobiście za błąd, odebrania 
prawa wyborczego do Senatu setkom ty- 
słęcy 1 milionort ludzi, którzy niejedno- 
krotnie udowodnili, że są dobrymi Pola- 


Lofnicy amerykańsey Мими Pre: I Marold Allen, klórzy postanowiii pehić długotrwałość 
lotu dla małych sauolotów, zaopatrywali się w czasie jazdy w ten oto sposób w żŻyworść, 


w 


gotowanie bielizny w Persilu! 


kami. Poczucie sprawiedliwości wyma- 
ка, aby przywrócić powszechność prawa 
wyborczego do Senatu. Sądzę wreszcie, 
iż ordynacja wyborcza musi być odbi- 
ciem naczelnej zasady zbliżenia obywa- 
tela do Państwa. 


Potem Minister ostro wystąpił prze- 
ciwko bojkotowi wyborów, twierdząc, że 
nie wydaje mu się możliwe, by „instynkt 
narodowy i świeże wspomnienia walki o 
odbudowę Państwa zezwoliły ludziom 0 
uczciwym stosunku do rządu, który do 
ostatniego wyczerpania sił ludzkich wy- 
miata błędy przeszłości, na realizowanie 
hasta boikotn tych funkcyi państwowych, 
których nigdy, w naigorszych warunkach 
nie zboikotowano w stosunku do rządów 
zaborczych. Byłby to paraliż instynktu 
państwowego i tak będzie oceniony za 
granicą.“ 
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Prześladowanie religii w Austrii 


Oświetlając prześladowanie religii w Austrii 
„Głos Narodu* przypomina: 

„Po znanym oświadczenia kard. Inni- 
tzera w marcu bież. roku, jeden z pol- 
skich tygodhików pisał, że — ta koniec 
konfliktu między katolicyzmem, a nacjo- 
nalizmem Rzeszy. Wyraziliśmy wówczas 
wątpliwość, by tak było w rzeczywistości. 
Ostatnie wydarzenia w Austrii dowodzą, 
że nawet tak mile dla hitleryzmu wysta- 
pienie kard. Innitzera nie wstrzumało fa- 
li prześladowania Kościoła u granic Au- 
strii. Przeniosło się da „Marchii Wschod- 
niej” i szaleje. Między hilzryzmem be 
wiem, a katolicyzmem są zasadnicze prze- 
ciwieństwa i nie ma zgody. Religijny kult 
norodn i rasy nie godzi się z Fultem Ro- 
ga”. 

Jak teraz wyglada „Maly Dziennik“, który 
się tak eleszyl z Ania Austril. a późilej 
Sudetów do Niemiec? Czy ula obawia się, że 
teraz także w Sudetach szkoły katolickie będą 
zamykane, a księża prześladowani? 
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Popierajcie 
„Pisma Ludowe“: 
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Co piszą inni? 


Odwrót armii czeskiej 


„Kurier Polski“ pisze: 

„W czasie wielu wycicczek „przed 
front“. widzieliśmy armię czeską, opusz- 
czającą poszczególne miejscowości. Nie 
był to odwrót tak dobrze znany z czasów 
wojny — z јсто skutkami, t. j. bezpra- 
wiem | aktami gwaliu. 

To jest lojalne przekazywanie tere- 
nów — a oficerowie czescy, którzy pel- 
nią funkcje rozjemców, bynajmniej nie 
mają min wystraszonych i nie wygląda- 
ją na pokonanych. 

Tych słów nie dyktuje mi na pewno 
żadne „czechofilstwo” — ale poczucie, — 
że jako dziennikarz z potężnego Narodu, 
— który nie potrzebuje siebie, ani innych 
okłamywać mam sile i możność 
stwierdzić taką właśnie prawdę“. 

Tak te coraz wieeej pism występuje przeciw 
słamstwom, przeciw selidnaryzowaniu się z 
Niemcami w Oonluwaniu nokonanego narodu sło- 
„wiańskiego 


Prof. Jorga о Polsce 


„Kur. Poranny” rozprawia Się z wybitnym 
politykiem rumuńskim, który w piśmie „Tim- 
pul” w artykule „Cave Polonia” (Strzeż się Pol- 
*ko!) tak napisał: 

„Polska otrzymała na mocy uchwaly 


komisji, likwidującej wojne, nie tylko 
pewne prawa w porcie bałtyckim, który 
Niemcy nazywają Danzig, a Polacy 


Gdańsk, lecz również ten dziwolagq, za- 
kłócający spokój obywatcla, budzonego 
Każdej nocy po cztery razy przez kierow- 
ników obu państw, a nazwany koryta- 
rzem“. 
Otóż polski organ prorządowy taką na to 
Aje odpowiedź: 

„Prof. Jorga, który namiętnie znal- 

tzał myśl oddania Rzeszy niemieckich Su- 


deiów, usiłował „doradzać“ Niem- 
com zajęcie się polskim Pomorzem, 
Są to wystarczające dowody, by 


Mwierdzić, że prof. Jorga nie jest przy- 
jacielem, ale wrogicm narodu i państwa 
polskiego. Jako taki niech się nie dziwi, 
że z tq chwilą zatrzashują się przed nim 
wszystkie polskie drzwi. Prof. Jarga nie 
bedzie bezkarnie szkalował Polski. A więc 
„Cave Damnul Jorga“! 

Zachodzi pytanie, czy nie byłoby lepiej tro 
„hę zaczekać, aż się Europa trochę  uspokol, 
Gdy bowiem tak Się atakuje raz Francuzów, 
raz Rumunów, kiedyindziej polskie stronnictwa 
opozycyjne, to w umyśle „Szarego czołwieka” 
musi powstać pytanie, kio właściwie — poza 
Niemcami — pochwalał poglądy germanofilów 
w sprawie Sudetów? Bo co do Śląska Zaolzań- 
skiego, to rzecz jasna, że nawet najwięksi igno- 
ranei, we Francji i gdzieindziej dowiedzą się, 
łe tam mieszkają Polacy. 

Dopóki nie wyjaśni sie sprawa plebiscytu 
na terenach polsko - czeskich, dopóki nie hę- 
dzie pewnym, że agitatorzy czescy nie hędą 
wykorzystywać głosów prasy polskiej, dopóty 
lepiej wstrzymywać się Od Oceny niedawnych 
wydarzeń i nie pisać o rozhieżnościach w opl- 
nii polskiej. Lepiej zająć się więcej przyszło- 
ścią, a w szczególności basenem naddnnajskim, 
w kłórym, jak pisze „Polska Zachodnia”, za- 
wyna się 

„niezwijkłe przegrupowanie sił. Zmie- 
niło stę całkowicie jeqo oblicze geografi- 
czne i polityczne. Wiele się jeszcze zmie- 
ni. 

Powstało przy tym mnóstwo dylcma- 
tów, zagadnień bezpośrednia nas Pola- 
ków interesujących. Tak bowiem jest i 
być musi: Polska, będąc krajem pomosto- 
wym nie tylko między wschodem i za- 
chodem europejskim, ale również. między 
krajami północnymi i południowymi, ma 
najwyższy interes w układzie stosunków 
politycznych t. zw. Basenu Naddunajskie- 
go. Niech sobie palitycy niemieccy mówią 
ile chcą na temat zależności tego rejonu 
od decyzyj niemieckich i włoskich! Nie 
zmieni to w niczym naszej narodowej i 
państwowej woli oraz dążności do silne- 
go oddziałania na kształtowanie się sytua- 
cji w Basenie Naddunajskim". 

Otóż myślmy np. o tym, со Niemey chcą 
„robić z Rusią Podkarpacką, jak już obcenie 
„Woelkischer Beobachter” podaje rezolucje Ru- 
sinów Iwowskich z żądaniem autonomii, Spo- 
ry czysto historyczne odłóżmy. 


„Entuziasm“ 
MKiemców sudeckich 


Praski korespondent „Słowa Pomorskiego* 
rwierdzi, że wśród Niemców sudeckich nie ma 
wcale wielkiego entuzjazmu. Część ludności 
chciała tyfko autonomii, a nie przyłączenia do 
Ҹлеѕгу. Bo cóż z nimi będzie? 

„Oddadzą wszystkie zapasy surow- 
pów, dostana iwszelkie możliwe ersatze, 
paruset zr ‘hı imiększą lub mniejszą karie- 
rę, раге Intec ambitniejszych wyjedzie 
do obozúw koncentracyjnych, reszta zaś, 
t. i. masy pracować będą jak dzisiaj w 
macie czoła na kawałek chleba, tylko że 
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w warunkach znacznie mniej 

nych. 

Skończą się dobre, złote czasy Karls- 
badu, Marienbadu itp. Zamiast roju cu- 
dzoziemców, paczek solidnych  bankno- 
tów i dewiz, przyjadą kuracjusze Kraft 
durch Freude. Ci — zwyczajem popular- 
nym dziś już w dawnej Austrii — płacić 
będą za wszystko jedną marką dziennie, 
a pijąc wody karlsbadzkie zagryzać je 
przywiezioną w plecaku kiełbasą z wielo- 
гира“. 

Korespondent stwierdza dalej, że okręgi піе- 
mieckie były hojnie zasilane złotem z Pragi. 
ilekroć był kryzys. To też w Sudetach nie ma 
teraz żadnej spontanicznej, beztroskiej radości. 
A oto wrażenia z Opawy: 


korzyst- 


„Przed wielką masarnią tłum Do 
wnetrza docisnąć się nie można. Ludność 
pośpiesznie zakupywala mięso, tluszcz, 
słoninę. Personel obsługujący omdlewał 
ze zmęczenia. Ale nie mógł wypocząć. 
Ponad głownmi rzucano ciąale nowe po- 
lecenin, nowe zamówienia. Śpieszono się. 
Chciano sie gwałtownie, zaraz, szybko do 
syta najeść i to prawdziwym mięsem, sło- 
nina. nogą wieprzową. 

Ze "ilka dni może być już za późno. 
Takich smakołyków może się dlugo już 
nie będzie oglądać. Na ulicy paniusie roz- 
wijały paczki, wąchały z lubością wędli- 
ne a 

I dopiero wtedy ujrzałem nickłamanu 
entuzjazm...” 


Wartość obietnic 


„Robotnik“ przypomina za francuską „Jl- 
lustration” różne dawniejsze oświadczenia kanc- 
lerza Hitlera, Np. mówił оп 21 maja 1935 r.: 

„Niemcy przekreśliły artykuły trakta- 
tu pokojowego (wersalskiego), które na- 
rzucały im stan niższości materialnej i 
moralnej. Ale Niemcy uszanują bez wszel- 
kich zastrzeżeń artykuły, dotyczące sto- 
sunków wzajemnych między narodami, 
i to ze wszystkich punktów widzenia, 
włącznie z artykułami, traktującymi o 
podziale terytariów. Jeżeliby rewizje o- 
kazały się z biegiem czasu nieuniknione. 
to Niemcy dochodzić ich będą wyłącznie 
na drodze pokojowej. Niemcy nie mają 
żadnego zamiaru mieszać się do spraw 
wewnętrznych Austrii: nie myślą ani o 
aneksji Austrii, ani e  przygotowanin 
„anszlussu”, 

„Wyłaeznie na drodze pokojowej“... Czy 
ktaś sądzi, że Niemey powiedzą teraz. że 
Sudety zdobyły drogą wojny? Nie, powiedzą, że 
to były metody bardzo pokojowe. A co do Au- 
strii, to Berlin utrzymuje, że skoro hitlerowcy 
austriaccy z Seyss Inquartem na czele gwałtem 
się napraszali, żeby ich wziąć, по to musieli 
brać, 

7 marca 1936 r. Hitler oświadczył: 

„Nie mamy do przedstawienia Euro- 
pie żadnej pretensji terytorialnej. Wie- 
my bardzo dobrze, że wszystkie przyczy- 
ny naprężenia, wywołane już to przez 
sprawy terytorialne, już to przez dyspro- 
porcję między ludnością a przestrzenią, 
jaką ona rozporządza, że te przyczyny 
napreżenia nie dadzą się uregulować 
przez uciekanie się do wojen w Euro- 
pie“. 

Dopiero w roku bieżącym przywódcy Trze- 
ciej Rzeszy zaczęli mówić o Sudetach, Ale je- 
szeze w marcu bieżącego roku Goering oświad- 
czył czechosłowackiemn posłowi, Mastnemu: 
„Daję panu słowo honoru i chcę podkreślić, że 
pragniemy jedynie ustalić z pańskim krajem 
najlepsze stosunki“, 


Nienawiść tylko zaślepia 


Poznańska „Kultura*, organ inteligencji ka 
toliekiej, pisze: 

„Przebiegając myślą te pełne napięcia 
dni, jakie przeżyła Polska, w skupieniu 
oczekująca decyzji, nie możemy jednak 
pominąć faktu niepotrzebnego, jak sądzi- 
my, rozpętania nienawiści na niektórych 
wiecach. Słyszeliśmy tom obok podnio- 
słgch tonów hymnów naradowych recho’ 
nienawiści w skandowanych okrzykach 
„na pepików*. Nienawiść nikogo nie 
wzmacnia: tylko zaślepia. Nienawiść nie 
jest potrzebna ani rządowi, który upomi- 
na się o prawa Polski, ani armii, która 
idzie walczyć. Jest zbytecznym dodat- 
kiem, jest wynikiem braku odwagi wo- 
bec rzeczymistości, który to brak usiluje 
się zapełnić krzykiem.  Nienamiści nie 
wolno tolerować w imię etyki". 


Fenóldziałanie 
z Czechostowacia 


„Kur. Warszawski“ przypomina historię dzi- 
wnych pogłosek o Boguminie, 

„Mapy najdokladniejsze, objaśniające 
roszczenia niemieckie, a następnie już i 
postanowienia, oglaszano stale w The 
Timex w Londynie, oczinwiście na podsta- 
wir danych urzednwych. Na ogłoszonej 
90-то ub. m. mapie. przedstawiającej żą- 
dania Rzcszy Niemieckiej w Godesberg, 
znajduje sie Воаптіп (Oderberg) w ob- 
rębie obszaru, który miałby być włączo- 
nij natychmiast do Niemiec. Ale. со dziw- 
niejsze, na mapie. ogłoszonej 10-qo bm., 
a priedstraviającej postanowicnia komi- 
sji. która, w myśl porozumienia mona- 
chijskiego, zakreślila ostatecznie granicę 
obszaru, oddawanega natychmiast Niem- 
сот. Bogumin (Odcrberq) znajduje się w 
obrębie tega obszaru. Mniej dokładna 
mapa, podana w „Voelkischer Beobach- 
ter" 7-go bm.. zaraz po uchwale komisji. 
a nie zaznaczająca tyłu miejscowości, co 
mapa angielska. nie wyszczególnia też 
Bogumina, ale obejmuje go rysunek gra- 
nicy. ten sam, co na mapie angielskiej. 

Byłn to jednak oczywiste nieporozu- 
mienie”, 

Pismo zaznaeza dalej, że dzięki zgodzie Cze- 
chów Polska zajęła Bogumin o dwa dni wcze- 
śniej. 

„Czy gladkie i m pełnym porozumie- 
niu dokonane załatwienie bogumińć 
na zetknięciu Polski, Czechosłowac,. . 
Niemiec, nie może być dobrą zapowiedzią 
w zakresie stosunków między trzema 
państwami na przyszłość?” 
Czechosłowacja musi dbać feraz o dobre 

stosunki z Niemcami, ale nie należy przypu- 
szczać, że stanie się sojusznikiem Trzeciej Rze- 
szy. 

|  „Zawodny byłby jednak pogląd, na 

dorażnuch wrażeniach oparty, któryby 

przewidywał czy to pewnego rodzaju sie- 
lankę czechastowacko-niemiecką, czy też 

w ogóle jednostronność polityki czecho- 

słowackiej m tym duchu i w tym kierun- 

Ku. Tak nie stanie się, a mianowicie 2 

powodu bardzo prostego i w polityce roz- 

strzyqająceqo: nie byłoby to korzystne 
dla Czechosłowacji, która przed taką 
jednostronnością bronić sie musi. celem 

zachowania rzeczywistej nicpodległości i 

samodzielności. A ponieważ Czechosłowa- 

сја. niezależnie od udzielonych rękojmi 
dalszych Anglii i Francji, których. mimo 
słusznego qniewu obccnego, bądź co bądź 


nie odrzuciła, działając trzeźwo, ma rów- 
nież możność nawiązywania przyjaznych 
i dających jej oparcie stosunków w ob- 
szarze bliższym, środkowo-wschodnio- 
europejskim, z pewnością tego nie za- 
niedba, 

Tu zaś na pierwszym niewątpliwie 
miejscu wchodzi dla niej w rachubę przy- 
jaźń z największą z kolei sąsiadką, Pol- 
sko, zarówno ze względów gospodar- 
czych, wśród których dostęp do morza w 
Gduni zawsze był w Czechosłowacji i bę- 
dzie nadal brany pod baczną uwagę, ja- 
koteż ze względów politycznych. 

Czyż nie niesie z sobą pewnych za- 
powiedzi w tym duchu zdarzenie bogu- 
miński * 


Jlapad па $oflaka 
w Gdańsku 


„Kur. Bałtycki“ podajae 

„Mamy do zanotowania nowy wypa- 
dek napadu na harcerza polskiego w 
Gdańsku. dnia 10 bm. o godzinie 10-tej 
wieczorem w śródmieściu Gdańska na ul, 
Pfefferstadt. 

Ofiarą  niewykrytych napastników 
padł Franciszek Wiśniewski, pracownik 
Stoczni Gdańskicj. członek Harcerstwa 
Polskiego. Przechodząc wspomnłaną п®- 
cą na готи koła restauracji, znajdującej 
sie w pobliżu mostu nad Radunią, Wis- 
nierwski napotkał gromadę, złożoną z ja- 
kichś 15 awanturujących stę ? zaczepłają- 
cych przechodniów osobników. Kiedy u- 
silnwał ich wyminąć, kilku z nich zacze- 
piło go. a następnie bez żadnych powo- 
dów pobiła. 

Intercsującym może być szczegół. łe 
jeden z nich zwrócił uwagę na znaczek 
harcerski, który Wiśniewski miał w kla- 
pie marynarki. 
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Wiśniewski zastał kilkakrotnie ude- 
rzony tępym narzędziem w głowę. a na- 
stepnie obalony na ziemię i pobity pię- 
ściami. 

Na szczęście kres bójce położyli przy- 
godni przechodnie, na których widok na- 
pastnicy uciekli", 

Oczywiście fakty takie nile mogą uprawniać 
nikogo do jakichś aktów zemsty w Stosunkn 
do mniejszości niemieckiej w Polsce. To są 
nasi obywatele i nie mogą odpowiadać za 10. 
co się dzieje w Gdańsku. 


P. Kozicki o sytuacji 


Р. SŁ Kozicki w „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym* oświadcza, że wszystkie narody 
europejskie pragną spokoju. 

„Inne, wprost przeciwne stanowisko 
zajmował czynnik anonimowy — pragnął 
i dążył do wywołania wojny. 

W dniach krytycznych  trójporozu- 
mienie (Żydzi — masoneria — komu- 
nizm) zrobiło wielkie wysiłki w Pradze, 
w Paryżu iw Londynie, by doprowadzić 
do wybuchu wojny powszechnej. Kulisy 
tych działań odsłoni dopiero przyszły hi- 
storyk!” 

Stara piosenka p. Koziekiego, Państwa to- 
talne niec nie zawiniły. Broń Boże! To піс, że 
Włochy napadły na Abisynię, że Japonia rzucl- 
ła się na Chiny, że Trzecia Rzesza zagarveła 
Austrię i zbrojnie upominała się o Sudety, Ta 
Są niewinne owieczki. 

I są jeszcze czynniki, które ośmielają się 
Niemcom przeciwstawić! Nie chcą przyjmować 
ich żądań bez oporu! Niesłychane! 

Strasznie się musiała wzburzyć dnszyczka p. 
Kozickiego. 


Nieprawdopodobny pomysł prasy francuskiej 


Fantastyczne plotki o oddaniu Gdańska i Pomorza 


zaprzeczeń z 
zagra- 


Mimo stanowczych 
Warszawy liczni korespondenci 
niczni w Berlinie powtarzają śmieszne 
plotki, że toczą się obecnie rokowania 
dyplomatyczne między Polską a Niemca- 
mi co do modyiikacij stanu rzeczy w 
Gdańsku. Najdalej posunął się znany 
dziennikarz francuski, Jerzy Brun, który 
w „Journal“ donosi, że niemieckie koła 
kompetentne nie zaprzeczają (!) tym in- 
iormaciom. Mają one źródła w rozmo- 
wach marsz. Goeringa, jakie odbył rze- 
komo z ambasadorem polskim w Berli- 
nie, Lipskim. 


„Jest się na pewno bliskim prawdy, 
pisze Brun, gdy się napisze, że chodzi О 
włączenie (!) Gdańska do Rzeszy a także 
o zagarnięcie Pomorza (!). Gdyby ukła- 
dy te doszły do skutku, „korytarz“ pol- 
ski, który należy obecnie wyłącznie do 
Polski, przestałby istnieć (!) i zostałby 
zastąpiony wąskim pasem terytorialnym 
о 5 km. szerokości całkowicie zneutrali- 
zowanym | pozwalałącym Polakom mieć 
dostęp do Morza Bałtyckiego, to jest do 


Gdyni. Naturalnie należy poczekać па 
potwierdzenie tych informacyj, które 


wydaia się więcej, niż nieprawdopodob= 


ne. Tym, którzy wiedzą o tendenciach 
nowej polityki niemieckiej tak, jak się o- 
ne zarysowały z chwilą neutralizacji 
Czechosłowacji. wydaje się rzeczą pew- 
ną, że Trzecia Rzesza obecnie zdwoi wy- 
siłki polityczne i ekonomiczne z jednej 
strony w kierunku krajów bałtyckich, 
gdzie już zajmuje pozycję decydniącą, 
którą zamierza rozwinąć, a z drugiej 
strony w kierunku południowo-wschod- 
nim i na Bliski Wschód, gdzie praznie 
się zainstalować”. 

Jak wiadomo, są Francuzi, 
znajdują się na żołdzie berlińskim. 


którzy 
Nie 


chcemy tego zarzucać redaktoroin „Jour= 
nala“, ale w takim razie musimy im przy- 
pisać niezwykłą ignorancję, skoro wyo+ 
brażaiją sobie, że jakikolwiek Polak mózła 
by pertraktować z Niemcami na temat 
odstąpienia Pomorza. Nie ulega wątpli- 
wości, że są to plotki inspirowane przez 
dyplomacię berlińską. Jest to widocznie 
„balon próbny” dla zbadania, iaką tego 
rodzaju tendencie rewizionistyczne ze 
strony Niemiec wywołaią reakcię w орі- 
nii państw zachodnich. Co do Polski Бо» 
wiem, to Berlin zdałe sobie sprawę z tea 
go, że Polska Pomorza nie odda. 


О kasację wyroku 


na ludowców za zajścia w Racławicach 


Do Izby karnej Sądu Najwyższego 
wpłynęła skarga kasacyina w głośnym 
procesie o wypadki w Racławicach w 
pow. miechowskim, gdzie na tamtejszych 
polach dnia 18 stycznia br. doszło do 
krwawych zajść w czasie pochodu Stron- 
піса Ludowego, zakazanego przez wła- 
dze administracyjne. Sądy skazały 41 


uczestników manifestacji chłopskiej na 
karę od 6 miesięcy do 3 lat więzienia. W. 
imieniu skazanych adwokaci - ludowcy 
z adw. Ujazdowskim na czele wnieśli 
sprawę kasacyjną do Sądu Najwyższego 
i rozprawa odbedzie się dnia 16 grudnia 
bież. roku 
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Siewcy anarchii 


BUCZACZ. W dn. 27 ub. m. zaszły 
w naszym mieście incydenty tak zna- 
mienne dla obecnych stosunków we 
Wschodniej Małopolsce, że ogłoszenie 
ich jest konieczne, ażeby wyjaśnić głów- 
ne przyczyny niemocy | zastoju po stro” 
nie polskiej twórczych sił społecznych i 
tej przerażającej martwoty, powstałej w 
okresie pomajowym. 

Sam przebieg incydentu, podany w 
skrócie, wygląda następująco: 

Do jednej sali i na tę samą godzinę 
zwołano celowo dwa zebrania, a to sla” 
wetnego t. zw. sekretariatu porozumie- 
nia, maiącego na celu, jak dowiodły fak- 
tv. rozbrojenie moralne į ideowe chio- 
pów polskich i utrzymywanie ich w trwa” 
{ут rozbiciu — oraz drugie zebranie O. 
T. R. przy udziale delegatów Kółek R. z 
całego powiatu, w celu dokonania wy” 
boru Zarządu w myśl nowego statutu. 
Chłopi zainteresowani losem swoiei or- 
ganizacji rolniczej i sprawami gospodar- 
czymi zjechali się licznie wypełnili salę, 
nie wiedząc, co się kryje za kulisami. 


W dniu tym przyjechały z Tornopola 
dwie figury w osobach pp. Paszkiewicza, 
reprezentującego ów sekretariat oraz Do" 
łągowskiego wiceprezesa M. T. R. na 
województwo tarnopolskie. Obok nich ja- 
wiła się na zebraniu znana osoba p. Fe- 
dorowicza — niewątpliwie w tym celu, 
ażeby wobec cliłopów zadokumentować, 
że jest stróżem nie tylko wszelkiej pra- 
worządności w powiecie, ale i dobra ich 
rolniczej organizacji. 

Temu podwójnemu zebraniu przewod- 
niczył ks. Sokołowski, proboszcz z Uścia- 
Zielonego. jako wiceprezes O. T. R., któ- 
ry. jak się okazało, podjął się roli nie li- 
cującej z godnością kapłana-społecznika. 


Według  sanacyjnego ceremoniału, 
przyjętego w województwie tarnopolskim, 
zabiera zawsze pierwszy głos p. P. i wy- 
powiada szereg wyuczonych frazesów. 
Jak zawsze obiecuie, buduje, nawołuje, 
za co otrzymuje zamówione oklaski. 


Po takim „patriotycznym“ przemówie- 
niu na naszym zebraniu, ks. S. bez słowa 
jednego poświęconego działalności O. T. 
R. lub jakiegośkolwiek sprawozdania. wy- 
dobyt z zanadrza jakąś karteczkę i odczy* 
tał listę nowego Zarządu. 


Chłopi zaskoczenj tą całą komedią, za 
żądali głosu, ażeby zgłosić własną liste. 
Ale przewodniczący w tym momencie nic 
nie widzi i nic nie słyszy. On wie jedno, 
Że ma wykonać otrzymany rozkaz. Bez 
poddania pod głosowanie, bez liczenia 
głosów, opierając się na kilku zamówio- 
nych oklasków na sali. ogłosił listę nowe- 
go Zarządu za przyjętą. 


Nikt z obecnych dygnitarzy nie stanął 
w obronie deptanego statutu. Milczeli. 
Nie zaprotestowalj przeciw groźnemu zja- 
wisku, — bo sianiu anarchii, 


A co naidziwniejsze, że p. Dołęgowski 
wcale nie otworzył ust į z uśmiechem pa- 
trzał, jak się wali w podstawy istnienia 
instytucji, od które] on bierze pieniądze i 
ма czelność ją reprerentować. Widać. że 
jest pewny swej bezkarności, kiedy wbrew 


Król belgijski Leopold przemawia w czasie swe. 
go pobytu w Paryżu praes adio, 


ا ا 


zasadom obowiazuiacei moralności dla 
pracowników publicznych. dobro insty kr 
cii i wolę jei członków poświęca na rzecz 
krótkowzrocznei polityki sanacvinej, sie- 
Јасеј anarchię na terenie Wschodn. Ma- 
łopolski. 

Ale dla chłopów. członków i gospoda- 
rzy M. T. R. p. Dołęgowski po wypadkach 
w Podhaicach і w Buczaczu — przestał 
istnieć iako instruktor rolny, o czym się 
niewątpliwie w terenie przekona. 

Wobec takiego bezprawia na sali za- 
wrzało. Oburzenie chłopów nie miało gra- 


nic. Zanosiło się па wymierzenie doraż- 
nel sprawiedifwości. Figury  obleciał 
strach. Spozladały na okna. którędyby 


najszybciej opuścić salę, ale ponieważ by- 
ło za wysoko, z bojaźnią z powodu nis- 
czystęźo sumienia — wykradały się przez 


drzwi. — Chłopi zgłosili protest do M. T. 
R. we Lwowie do Ministerstwa Rolnictwa. 

Incydent buczacki nie jest odosobnio- 
ny. Podobne fałszerstwa w stosunku do 
chłopów polskich dzieją się w całei Wsch. 
Małopolsce. Tu leży główne źródło za- 
stolu gospodarczego ludu polskiego. obez- 
władnionego przez różnych opiekunów. 
przez różne figury, nie dające mu ani żyć. 
ani pracować. ani sił własnych rozwinąć. 

W tych warunkoch jedyną bronią, 
przerażającą tych panów i ich sługusów, 
iest organizacia chłopów pod sztandarem 
S. L., która ich w niedługiin czasie uwol- 
ni od nieproszonych gości i przywróci im 
warunki do pełnego życia i twórczej pra- 
cy we własnej Ojczyźnie. 


Małopolanin, 


Sztab Legionu Brytyjskicgo mimo wszystko wyjeżdża do Sudetów na tereny piehiseytowe, 


(łka Rolnicze w życiu wsi wielkopolskiej 


Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rol- 
niczych należy dziś do najpoważniejszych 
organizacyj w Polsce. Działalność swą o- 
piera na przeszło 70-letniej tradycji, 

Kółko Rolnicze w Wielkopolsce zało- 
żyli dwaj gospodarze w Dolsxu, w ро». 
śreniskim. Mianowicie Starzak i Banaszak. 
Wielkopolskie T-wo Kółek Rolniczych 
wychowało szereg działaczy wiejskich i 
zasłużonych społeczników, jak: ks. Piotra 
Wawrzyniaka, patrona Jackowskiego, ks. 
Szamarzewskiego oraz obecnego prozesa, 
p. Stanisława Mikołajczyka. 

Już przed wojną światową, za crasów 
zaborczych rozwijało W. T. K. R. poaży- 
teczną działalność na wsi wie'kopolskiej. 
Rola jego przed wojną nie ograniczata się 
tylko do działalności zawodowej ale 
Kółka Rolnicze budziły świadomość naro- 
dową w najszerszych masach rolniczych. 
Z dorobkiem więc pracy narodowej wre- 
szło Wielkopolskie T-wo Kółek Rolmczych 
do wolnej i odrodzonej Ojczyzny. 

Obecnie W, Т. К. R. skupiające w 
swych szeregach 38.243 rolników jest nie- 
wątpliwie najaktywniejszą i najsowocze- 
śniej pracującą organizacją rolnrczą w 
Polsce. 

Dzięki wybitnym zaslugom p. prezesa 
Mikołajczyka posiada Wielkapoiskie Tow. 
Kółek Rolniczych własny organ. Jest nim 
tygodnik „Poradnik Gospodarski“. Pismo 
to otrzymuje każdy członek W. Т. К. R. 
za drobną opłatą. Obecny nakiad „Porad- 
nika Gospodarskiego" sięga 33 tys, cgzem- 


plarzy. Jest to więc cyfra dość poważna. 
Ale należy żywić nadzieję, że liczba ta się 
zwiększy. 

Tegoroczny walny zjazd W. Т. К. R, 
który odbył się 22 czerwca w Poznaniu, 
wykazał wielką 'prężność organizacji na 
zewnątrz oraz nadzwyczajną spoistość 
na-wewnątrz. 

W. T. K. R. — przez usta swego pre- 
zesa, p. Mikołajczyka wypowiedziało się 
zdecydowanie przeciwko wprowadzeniu do 
organizacyj rolniczych w Podlsce — przy- 
musu Organizacyjnego. 

Kółka rolnicze w Wielkopolsce rozwi- 
jaja w ostatnim czasie iniensywną działal- 
ność na polu spółdzielczym. We wszyst- 
kich powiatach powstają nowe spółdziel- 
nie mleczarskie, handlowe Oraz spółdzieł- 
nie dla zbytu trzody chlewnej i bydła, 
Tych ostatnich spółdzielni jest obecnie w 
całej Wielkopolsce 14. 

W dniu 29 sierpnia br. urządziło Wie!- 
kopolskie Tow. Kółek Rolniczych wspól- 
ną pielgrzymkę na Jasną Górę. W piel- 
grzymce tej, odhytej pod prolektoratem ks. 
kardynała Augusta Hlonda, Prymasa Pol- 
ski — wzięło udział 11 tys. rolników z p. 
prezesem Mikolajczykiem na czele. 

Wielkopolskie Tow. Kólek Rolniczych 
przez dotychczasową działalność zapisało 
się złotymi głoskami w historii, Wicikopol- 
ski i stało się wzorową organizacją rolni- 
czo-zawodową dla innych dzielnic f olski! 


Władysław Gil. 


— mm 


Ruch w interesie 


(Korespondencja z Wileńszczyzny) 


Im bliżej okresu wyborów, walka 0 
mandaty poselskie przybiera na sile na Wi- 
leńszczyżnie, Ugrupowania opozycyjne tak 
prawicowe, jak i lewicowe do wyborów nie 
idą. Jeżeli mowa o walce o kandydatury, to 
walka ta rozgorzała w łonie, względnie w 
ugrupowaniach ozonowych. Ozon na nā- 
szym terenie chce być tak bezkonkurencyj- 
ny, jak było Be-Be. — Według uporczywie 
krążących pogłosek pewne czynniki mają 
zapewnić 100 procent głosów ozunowym 
kandydatom. jednak do kolegiów wybor- 
czych, pochodzących z rad. nie mają zau- 
fania i na wszelki wypadek powiększają 
liczbę delegatów do kolegium przecz zbiera- 
nie podpisów po pięciuset obywateli i czy- 
nią różne kombinacje z mniejszosciani na- 
rodowymi. 

Ten element więcej dla nich jest pewnv. 
bo go można będzie pogłaskać а polski 
może zawieść i wybrać kogo innego lub nie 
wybrać. — Wybór delegatów do koiegiów 
wyborczych odbywał się utartym zwycza- 
jem. Radnych niepewnych, którzy mogliby 
wpłynąć na wynik wyboru delegata, bądź 
w kolegium wyborczym, zawiadarano w 


ostatniej chwili o posiedzeniu rady, unie- 
możliwiając często przybycie га zebranie. 
Cala nadzieję pokłada Ozon na Wileń- 
szczyżnie w mniejszościach narodowych, a 
w szczególności w Żydach i Białorusinach. 
Ci ostatni jakoś z nieznanych przyczyn 
zmieniaja przekonania, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, — od „Hromady'* 
poprzez Ве-Ве w objęcia Ozonu „samo- 
rzutnie*, przy dżwiękach orkiestry. 
Liderzy ozonowi powiadaja. że głosy 
nie śmierdzą. Los 1 potęga państwa zale- 
ży nie od wybrańców, ale od potencjonalnej 
siły narodu, który składa się z mas chłop- 
skich. Siły tej nie można lekceważyć, ani 
spychać na szary koniec. А 
Jeżeli do ohowiązku mas chłopskich 
należy oddać Swą krew za Ojczyznę w O° 
bronie jei granic, to też do praw inas chłop- 
skich należy, by w czasie pokoju decydo- 
wały o swoim losie. Kto nie chce zrozumieć 
tej konieczności dziejowej. a chce rządzić 
sztuczkami wvborczymi i kręfactwem, ten 
nie oddaje dobrej przysługi narodowi i pań- 
stwu. 1. Skrobut. 
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Sidła zastawione przez Ozon 
na sołtysów 


(Korespondencja z Podhajeckiego) 

Z początkiem pażdziernika cdbyła się 
w gminie Wiśniowczyk, sesja sołtysow. Po 
ukończeniu sesjii, przybył prezes powiato- 
wego zarządu Ozonu, burmistrz z Podha- 
jec, celem odbycia zebrania w świetlicy 
Domu Ludowego. Pan burmistrz mówił 
długo, upajał się sam swoją wymową. 

Kiedy burmistrz skończył swój tasiem= 
cowaty referat, poprosił o głos jeden z soł- 
tysów i zapytał p. burmistrza, czemu jed- 
nym słowem nie wspomniał o pracy i za” 
sługach, jakie oddał państwu i narodowi 
Wincenty Witos, Kończąc, zaznaczył mów- 
ca, że nie może być mowy о konsolidacji 
tak długo, jak długo nie uwzględni się słu- 
sznych postulatów, które wysuwa Stron- 
nictwo Ludowe. 


Przeciw mowie sołtysa wystąpił komi- 
saryczny wójt z Wiśniowczyka, p. tipsz, 
mówiąc, a raczej krzycząc, że sołtys nie 
powinien zajmować się takimi sprawami, 
że w ogółe nie powinien mówić o nich... że 
zrobi na sołtysa doniesienie do siarostwa 
it. d. 

Następny mówca omówił warunki, w ja- 
kich znajdują się chłopi w Polsce, jak da- 
leko jest w takich warunkach do konso- 
lidacji i to nie z winy chłopów. 

Widząc, że sołtysi są tak nastrojeni. p. 
burmistrz zaczął się tłumaczyć, łagodzić 
swoje wystąpienie. Na tym zebranie za- 
kończono. Do saka ozonowego nie dał się 
nikt złapać. A. G. 


Cudowne rozmnożenie sie uczes- 
tników wiecu „„Ozonu'* w Mielcu 
(Korespondencia z Mieleckiego). 


„Ilustrowany Kurier Codzienny“ z 
dnia 5 bm. podał notatkę. że O. Z. N. zor- 
ganizował w Mielcu wielki wiec przed- 
wyborczy w dniu 2 bm. į że na wiecu tym 
zgromadziło się przeszło 2.000 obywa- 
teli, głównie ze wsi. 

To nie jest zgodne z prawdą. Jeszcze 
nie dzień wyborów, a iuż się zaczynają 
dziać cuda na zebraniach Ozonu. Było 
zebranie 2 bm. w sali gimnastycznej 
miejscowego gimnazium w Mielcu, ale na 
tym zebraniu było najwyżej do 200 osób. 
l to jedynie ci, którzy zawsze chodzą 
„dobrowolnie“ na urzędowe zebrania: 
niektórzy sołtysi. _ dróżnicv. starosta, 
sztab nieiakiego Skrzypka. Chłop nieza” 
leżny, uświadommiony politycznie, świa- 
dom swej roli w państwie, na żadne ze- 
branie ozonowe nie chodzi. 

Zebrało się około dwieście ludzi na- 
wet nie z miłości do Ozonu, ale dłatego, 
Że sprytnie połączono przedwyborcze 
zebranie Ozonu z manifestacią zaolzań- 
ską. 

Pocóż przesadzać w liczbie uczestni” 
ków wiecu Ozonu, robiono zdięcia, moż“ 
na je oglądać. I rzeczywiście trudno na- 
liczyć 200 osób, a to chyba daleko jeszcze 
do 2.000. Ci co czytali tę notatkę w „Ku- 
rierze“, a byli na tym zebraniu mówili: 
„widocznie wszystko taka prawda со 
mówi Ozon. jak to, że na zebraniu było 
aż dwa tysiace osób*, 

Szkoda panowie czasu. Chłopi w Mie- 
leckiem są zdecydowani, przeszli nie ie- 
dno, im żaden Skrzypek nie zaimbonuie. 
Chłopi zastosują się do uchwał Копеге- 


su. Ludowiec. 
Strajk dzieci szkolnych 
w Łutkowie 


Gromada Lutków koło Radymna liczy 
374 mieszkańców i 43 dzieci w wieku 
szkolnym i posiada publiczną szkoię po- 
wszechną od 1909 r. 

Z rokiem szkolnym 1938/39 inspektorat 
szkolny w Jarosławiu szkołę tę zlikwido- 
wał, przydzielając dzieci szkolne do 2-kla- 
sowej szkoły powszechnej w Łowcach, od- 
dalonej o 2 km. od Lutkowa, przy czym na 
drodze znajdują się dwa bystre strumyki, 
które często wylewają i był już nawet je- 
den wypadek Śmiertelny utopienia. Chłopi 
gromady Lutków ofiarowali grunt pod bu- 
dowę szkoły, ogród, a nawet zwieziono już 
przeszło 10.000 cegieł na budowę budynku 
szkoły, lecz wszystkie prośby, by pozosta- 
wiono szkołę w Lutkowie, Inspektorat 
Szkolny w Jarosławiu załatwia odimownie, 
zaś młodzież szkolna w Lutkowie od no- 
wego roku szkolnego jest pozbawiona 
nauki. 

Stan ten krzywdzi miejscową ludność, 
to też spodziewać się należy, że w czasie, 
kiedy właśnie odbywa się propaganda o- 
światy pod hasłem „Budujmy szkoły”, wła- 
dze naczelne zbadają poruszaną sprawę 
i przywrócą szkołę w Lutkowie. Nauka 
może odbywać się w tymczasowym bu- 
dynku szkolnym do czasu wvbudowania 
uowego budynku. 
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Sprawa literackiego czasopisma irag 


Nie od dziś wysuwa się potrzeba cza” 
sopisma literackiego, poświęconego spra- 
wom piśmiennictwa ludowego, ściślej mó- 
wiąc, arfystvcznej twórczości, «wiaszcza 
poetyckiej, ludzi ze wsią związanych i ze 
wsi pochodzących. Zadani. temu miala 
sprostać nieistniejąca już dzisiaj „wieś — 
jei pieśń", potem w jej konsekwencji po- 
wstała, również już zlikwidowana „Мома 
Wieś” i niedawne, nieregularne wycho- 
dzące „Nurty”*, Również dział literacki or- 
ganu Zrzeszenia Inteligencji Ludowej i 
Przyjaciół Wsi p. п. „Zagon“. Poza tym 
czasopisma polityczne i bliskie S. L. od 
czasu do czasu udzielają i udzielały swoich 
атом, dla tego rodzaju twórczości 
(„Piast i „Zielony Sztandar”, nie mó- 
wiąc o organie byłej Р. Л, М. L. п. t. „Mło- 
da Myśl Ludowa“). To wszystko. 

Uwydatnia się w tvm od razu dziwna 
jakaś sprzeczność wspomniznej iu potrze- 
by i konieczności z jej realizacją, ba żad- 
ne z powyższych pism nie zapewniło s3- 
bie, jak dotąd, ani już to trwaieści, ani 
już to odpowiedniego w tych sprawach 
autorytetu w szerszym (ogólnym) i węż- 
szym (ze względu na autorów ze wsi) 
znaczeniu (mam na uwadze zwłaszcza trzy 
czasopisma: „Wieś — jej Pieśń", „Nowa 
Wieś” i „Nurty”), ami też nie uzyskała do- 
tychczas, o co tu szczególnie može chodzić, 
poziomu, godnego nazwy pisma  literac- 
kiego. Cała ta sprawa znajauje się dzisiaj 
w dziwnym rozproszkowaniu i wręcz nie- 
ładzie, A tyle przecież mów: sę i pisze а 
t zw. literattwze ludowej! Czyż tę młodą 
literaturę nie stać na jedno, o charakte- 
rze centralnym, ogniskowym, czasopismo, 
postawione na takim poziomie, aby jego 
pozycja stała się czemś naprawdę poważ- 
nym i mocnym w zlzisiejszej wsapólczesno- 
ści literackiej, аһу mogło рус nie tylko 
organem, nie mającym niejednokrotnie 
gdzie pisać poelów, ale również kużnicą, 
gdzieby kształtował się nowy styl nowej, 
ze wsi wyrastającej ogólnonarodowej lite- 
ratury? Z uholewanicm to podnoszę, no- 
nieważ w obecnym stanie rozproszenia 1 
niewyspkiej wartości dotychczasowych Ie- 
go rodzaju poczynań piśmiennictwo ludo- 
we, fo, które jest, schodzi poza opłotki, 
niki właściwie o mim na szerszym święcie 
nie wie, а nawet tam, па mata kto 
się nim interesuje, Sytuacja haka Ze 
młodemu auforowi nie ma nrostu kto 
napisać recenzii z wydanci «siążki iuh bo- 
daj notatki, tak, że czasem rzecz nawet 
godna przemija Њол echa i wiedzy ogólu. 
— Widoczny jest w tym również brak in- 
ny: brak jakby kampeteninych po timu i- 
0212,., Po prostu nie ma kto iego zrebić — 
так nieraz słyszałem ad redaktorów nie- 


iu wvmienianvch czasopism. 


Ws —= 
jest 
no 


których, 

Innym hrakiem jest poruszony juz tutaj 
poziom. Bardzo częsta howiem tektura ied- 
negn numeru danego czasopisma „lierac- 
kiego” маје ża czyłanie wszystkich da 
kanca istnienia pisma numerów, Wes Wsi 
— jej Pieśni” pisał ро prostu, ‘kilo chcial, 


o legitymację artvstyczną tam nie pytann. 
Podobnie jest w билст mierze. ж. iw 
„Nurtach”. огум poza lum jakby nic 
wystarczały (raz na miesiąc!) д tema- 
tv seiste literackie, jezeli piszą w Iwiej CzĘę- 
5) о малули рит, 
Pamvtka слм ME 


i czad krę- 


ści numeru (np. nr. 
byle те a literaturze, 
mozność poza 


wyjścia келдг“ 


Czechosłowacki minister spraw zagranicznych 

дг. Chvalkovsky (z prawej) ро przybyciu do 

Rorliaq, Cho! Wega poseł czec1osłowacih w 
merlinie, dr. Mastny, 


gu spraw „społecznych i polityczny 


1“ 
„Facit indignatio versum (giiew st 


ch 
Stwarza 


wiersz) — dodajemy: i poezję, ale — gniew | tandeta, daleką od miana i 


poety... a піс radikata tvlko ро Ка... 
A byłby czas najwyższy stworzyć jedno, 

poważne, na poziomie, prowadzone przez 

ludzi kompetentnych ludowe czasopismo 


—.| literackie i skończyć z panoszącą 


się w 
różnych tego jakoby rodzaju publikacjach 

i wartości poezji. 
nna rzecz — organizowanie (dość skwa- 


I 
| pliwi =. pisarzy ludowych. Ale o tvm może 


później. Sigma. 


[ожо ko uzy ee e o o س‎ 


ELEGIA 


Na 


biedifei ci fujarce grałem radość słośne 


że do słońca -— la wola — serea ludzkie rosną 
na biednej ci fujarce żałość grała głucha. 


że niema cie. bys przyjść mógł. palrzeć i 


posłuchać... 


A lipy rozwoniały złotymi pasmami, 

a zboża drżą w nabrzmiałym jutrami kołysie ~ 
echo wśród pni spiżowych u sosen się łamie 

i gaśnic na dolinach i któż je posłyszy? 


Pieśń wiodą całe w srebrze 


i złocie jastruny: 


gwiazdy. opadłe z biekitów posowy — 
w cieniach icśnych się smużą płonąee zórz łuny: 


miedziane złotogławie, 


Na hiednej 


ci fujarce grałem, że frwam, jestem — 


rozżagwiły się grona gorących jarzehin, 
szumiały śród lak płaskie, złoławe szclesty 
że ból mój cię nie wskrzesi z szarej złemi głębi.. 


Jutro i poza jutrem lą samą godziną 

lip mie opasze miadny, złoty zapach. 

gwiazdy Śpiewać mi hędą na niebios pulłapach, 

Że jak wszysłiko wraz ze mną Ścichną I przeminą. 


I nie powróca na niczyją pieśń. 
z bzu fujarec... 


graną na bicdnej 


FRANCISZEK SUROWKA DRZEGOWSKŁ. 


7. (omu (rękopisu) р. t „Elegie”, 


ES 


65 poezji i poecie 


UWAGA WSTEPNA 

W zamutzanym tu cyklu arssdow chcial- 
bym poruszyć i oswietlic szereg таала 
zagadnień, odnoszących się dn паракор Mo. 
że nietozumianej lub falszywe nojmowanej ! 
Fnoniewieranej u nas gale зли, wako jest 
poezja. Od rzeczy bardziej ogólnych, drogy si- 
tem dedukcji, przechodzę da гл мос] 
szczegółnuvch, bv wreszcie sięgnąć dziedziny 
najhhższej, określanej dzie mianem poezji czy 
literatury ludowej. tworzanei przez tych. któ- 


pisarzami „Wiry 


tych poetami czy w ogole 
że truano wioby tutaj 


nazywaia, Sadzę hawiem, 
porozumienie się, z kim nale?y, bez sy ateżyczne- 
gn bodaj podania i oświetlenia ғаз eh po- 
jęć autora, z nich howiem, jak zawsze, lu i gdzie 
indziej, wszystko wypływa, 

Pisać a noezii?... Oświetlać całość 
Inh jedną z dziedzin ogromnega hogac” 
twa jei zagadnień? Pisać o fei, tak suhtel- 
nej sztuce, a tej istocie wszelkiei sztuki — 
dzisiaj, w czasach powszechnego materia- 
lizmu i zbrutalizowania życia. gdy wszyst” 
ko impusnie (nawet nie tylko tym. „uba- 
gim duchem“). ale nie to, ca z celebi du” 
szy ludzkiej. w samotnym іеі skupieniu 
rozkwita, ahy trwać zapomniane. za- 
głuszone wirem współczesności, lub też 
—- odrazu więdnać w hrutalnych rękach 
tych, którzy „laury“ rozdziełają?... Pi- 
sać o poezii. nie tej, która na „targo“ 
wiskach sławy i próżności"  (akreśłenie 
Karola Zawodzińskiego) zyskała rzekomo 
najwyższe miejsce, ho ta bardzo częsta 
jest tylko jei iałszywą imitacia, —- ale о 
tei. со sobą pomimo wszystko i naprze- 
kór wszystkiemu zostaie?... Oto pyta- 
nia. A jednak krótka jest chvha na nie od- 
powiedź: Jeżeli świat dotad istnieie, je- 
żełi trwa to. со nazywa sie kultura w nai” 
istotnieliszym znaczeniu tego słowa, to 
zawdzięczać to nałeży tym właśnie cze- 
stokroć zapomnianym. hezimiennym lub 
zaszczuwanym idcalistomm w każdym za” 
kresie twórczości: reliciinei, naukawej. 
społecznej czy wreszcie artystycznej. 
tym, którzy widzą przed soba idee i jei 
rzecz, wszvstko zaś inne za wtórne i 
рглубапе, za niendłaczny iakhv cień іеї 
idei i jei rzeczy uważaie. Nie iest to. co 
powiedziałem, Żadna, choć tak  hardzo 
dziś pamiianą. tajemnica. Trzeha więc о 
tym pisać i mówić — naprzekór i pomi- 
mo... i właśnie dlatego... 
zagadnienie 


Poruszyłem olkrzymie, 
niech wiec ograniczę się w nim do [его 
szczególnego działu. którvm jest sztuka, 


operująca materiałem słowny m, 


poczia. Trudno się tutaj i 


a więc 
w ogóle kusić 
о określanie tego, co nazywamy poczią. 


Ba przecież nie są nią tylko wiersze 

Można się więc trlko ograniczyć do раги 
stwierdzeń, z których wynika, że. jak 
wszy stkiego. tak i jei matka: jest ziemia, 
człowiek i jego sprawy. (бге ona ied- 
nak piia innymi gałeziami sztaki tym, 
że w każdej z nich jest ona do znalezienia, 
a raczej odczucia, poezią tchnie bowiem 


często obraz malarza, rzeźba artysty. 
utwór niuzyczny.. W tym tkwi nad- 
rzędność tei naona tstaj i naibardziej 


wszechstronnej sztuki słowa, która nand- 
wrót sama w specylicznym nięciu poety 
zawierać może w sobie гоу miarowość 
bryły posągu. barwność i linie i perspek” 
{узус obrazu, nfelnd y HRI i rvtmikę mii- 
zyki. Sama zaś, pozostając zupełnie nic- 
zależną sztuka. a nie zlepkiem elcmen- 
tów sztuk innych, wymyka się wszelkie- 
mu określaniu. Tkwi jakby w czwartym. 
śspecylicznym wymiarze ludzkicgo odezw 
wania i doznawania. Jest czymś niewyv- 
rażalnym, uinowanym iednak w materia- 


le słowa. Ву ją odczuwać —. trzeba mieć 
zmysł po temu, Бу ją Ре trzeba 
być twórca. & 


Jakżeż to subtelna i głęboka dziedzina. 
jakaż zarazem glębia i subtelnością i rze” 
telnością musi cechować się ten, którego, 
powiedzmy po prostu, Bóg uczynił poeta... 
I myla się ogromnie ci wszyscy, którzy 
zagadnienia tei wielkiej i. jak dusza ludz- 
ka. bogatej sztuki, tei matki sztuk -- re- 
dukuja do samei techniki słowa... I z gó- 
ry tu z naciskiem powiem, że tab rodza- 
ju ludzie to zwyczajni uzurpatorzy i ka” 
hotyni. Bo u podstawy każdej sziuki zna- 
leżć się musi w iednei osohie człowiek i 
urodzony artvsia, inaczei: specyficznie 
zorganizowana i uposażena dusza ludzka. 
Technika, sprawność w rzemiośle lest tu 
czymś, со prawda, niezmiernie ważnym 
i koniecznym. ale zarazem czymś zupelnie 
nicistotnym. Nic bowiem nie da się in ma 
tematycznie wymierzyć, skalleułować, 
chociaż już w samym akcie i NE | 
twórczym tkwi nieubłacana і Белу лос 
na logika naturalna, kiórei tnusi się pad. 

dać każdy rzetelny pocta. Niczego wie 
można tu bezkarnie nbeiść, niczego оу 
Каб. Gotowe howiem dzieło zdradzi każ- 
dy iałsz, każdą poze Кау  lałszywy 


WITAMY SERDECZNIE NASZYCH BRACI Z ZA 


ULZY 
i polecamy Im nasze wyhorowe 
NASIONA- DRZEWKA-ROŚLINY-KWIATY 
własnej hodowli 
NARZĘDZIA i PRZYBORY GGRODDNICZE 
w wielkim wyborze 
Cenniki wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
€. ULRICH 


najstarsze т największe w Polsce za- 

kłady ogrodnicze i hodowli nasion 
zaiozone w 1805 roku 

Centrala - War szawa, Ceglana 11. 


giest autora. Bo i tutaj, tak samo jak 
gdzie indziej, ohowiązują zasady bez” 
względnej, surowej, choć tak subtelnej 
etyki. 


To też jeżeli twórczość poetycka, jak 
każdy sposób ujawniania i wyrażania wła- 
snej duszy, jest przyczyną dogiębszel ra- 
dości, że oto świat w oczach twórcy po” 
większa się i wzbogaca o nową, żywą i 
«оса, że tak powiem, Istotę du- 
chową — to iest ona również powodem 
mniej już przez ogół rozumianego, a jed- 
nak równie prawdziwego i do głębszego 
cierpienia, które pochodzi z niewspółmier- 
ności, nicodpowiedniości oglądanczo 
twrczego ideału i iego realizacii, powtó- 
re — z intensywnego przeży wania „dziw” 
nych“, ostro zarysowujących się stanów 
psy chicznych, po trzecie — z wielkiego 
współczucia z całym przedstawianym 
światem, który jest czymś do grunty wła- 
stym. z wielkie. ojcowskieł miłości do 
wszystkiego, co już przez własną niedo” 
skonałość cierpi, z olśnienia wobec wspa- 
niałości ideału w zestawieniu 7Z własną 
Indzką małością, w czym mieści się włecz- 
ne źródło pożerającei artystę tęsknoty. 
wreszcię — z twórczego borykania się z 
materiałem słowa... Tworzenie staic się 
wtedy aktem prawdziwie i naięłębiei re~ 
ligiinym. Jest to, że tak powiem, oglada- 
nie і odczuwanie Boga w nairozmaitszych 
Jego postaciach. jest to chwila naiściślei" 
szej z Nim komunii, która wstrzasą 1 p: 
rusza do gruntu całcgo artystę... Có 
więc dziwnego, że starożytni RA ап 
poezię mową bogów... 

Opisany tu akt twórczy jest zarazem 
gichokim zrozumieniem praw świata i nat. 
właściwszą hierarchizacia Spraw i rze” 
czy — jego i człowieka. W ogladzie бутт 
dostrzega się tę wspaniałą harmonic te- 
go, co najdalsze i naibliższe, harmi sie 
wyrównującą przeżywańną i przezwy: 


"He. 


żaną tragedię istnienia, wynikającą, е 
zwieżle powiem, ze starcia się różn t 
mniejszych i szerszych zakresów vrv» 


zontów ludzkich myśli. uczuć j doznań Cu» 
chowych. Radość i ból, śmierć i narod ir 
ny znaidnią tu własne uzupełnienie | wv- 
tłumaczenie w tym uzupełnieniu, rzeczy 
najbliższe otrzymuia swa perspektywe i 
słuszną pozycie w {сї i przez tą perspe ~ 
tvwę. To. co wystrzelało ponad inne "pr 1~ 
av czy rzeczy. ulega sprawiedliwei го, 
dukcji do właściwei roli. To zaś, co te: 
dwie się zarysowywało zyskuie oltrzy- 
mie nieraz kontury i otrzymuie funkcie 
zasady, tak w sztuce, iak w Życiu, Czyż 
nie to jest istota ~- każdej prawdziwej re” 
ligii?.., 

"Тат (ех tkwi źródło naletęhszej i nal- 
prawdziwszei skromności i prostoty twór- 
су. Zhyt wielką on bowiem dasirzega pa” 
wagę rzeczy naidalszych. zbyt wielką 
również wagę — jaka środki i możliwości 
czy nawet swoiste ekspresie — maln и 
niego w swej funkcji rzeczy na pozór 
drohne i codzienne, by mogło się tu zna- 
leźć mieisce na nigdy nie uzasadniona py” 
chę i próżność, Wszystko tu icst па swo- 
im miejscu, wszystko przenika jedno wi- 


dzenie sprawiedliwości | prawdy. W iym 
tkwi również doniosła funkcia etyczna 
poety i iego procesu twórczego. przez 


który sam się moralnie doskonali i dru” 
gich ku swoim poziomom mimnowoli pro- 
wadzi. 

Z tą chwilą jednak dotknątem innega. 


choć pokrewnego tematu, który. możę na 
razie, nicch zostanie poza zakresem na- 
szkicow anych tu rozważań, Fa 


(Ciąg dalszy w następnym „Dziale Lite- 
rackim=), 


Nie będzie zmian w rządzie 
W dzień zebrania się Seimu rzad podł 
się do dymisji, Jak sie dowiadniemy, dv- 
misia me będzie przyjeta i rząd obecns 
w miezmicnionvn składzie przetrwa ze. 
budżeiową, po którci dopiero może па» 
stąpić rekonstrukcja. 
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Kiedy ku chwale Francji, w mundu- 
rach jej żołnierzy, bruk placu Concorde 
rypały ostro ludy z tylu lądów i ras, ze 
słonecznego błękitu zerwał się warkot 
motorów. Rósł z momentu na momenl. 
Zbliżał się, głuszył wszystko, olbrzy- 
miał Setki tysięcy oczu podniosły się 
w górę. Tak potężnego grania, które 
wslrząsnęło powietrzem, nikt jeszcze w 
świecie nie słyszał. 

To skrzydła orężne Francji przyla- 
tywały na rewię. Cień padł na Paryż od 
tych warczących plaków. Płvnęły w 
szyku. równo, rozpiciymi szeroko klu- 
czami Eskadra za eskadrą, jakby pul- 
ki całe przewalały się z hukiem po nie- 
bie. Zaczęto liczyć, lecz się zgubiona 
w rachubie. Slo... dwieście... trzysta.. 
Nie, lo bvć піс może... Chyba wracają 
te same... Lecz nie, dalsze lecą... już są... 
Widać wszyslkie... W głowach zadar- 
tych się mąci.. Czierwsła... pięćset... 
Jak tu wierzyć? — Sześćset!!... 

Sześćset maszyn odbywa górną defi- 
lade, Sześćsel aparatów głosi Iryumf 
Francji. Srebrne ptaki grają hvınn slo- 
neczny. Śmigi warczą wytrwale, jak 
moc, jak zwycięstwo. 

Tłum oniemiał. Serca bić przeslały. 
Chwila to była wielka i jedyna. Nad 
wodami Sekwany, nad stolicą świała —- 
huczałą pieśń motorów, powietrzna 
Marsylianka. 

— To było polężne i groźne, lecz 
przew wszystkim piękne! — mówiła 
Olga, głły oboje wracali, svei wrażeń. 
Go domu. 

Piękne! — potwierdził Prorok. 
— Ale w tym tkwi właśnie kaprys czło- 
wicczej nalury, najpolworniejszy para- 
doks. Podoba nam się, porywa nas lo, 
co jest w gruncie rzeczy największą 
hańbą ludzkości. Dopóki czcić będzie- 
my bagnet, karabin, bomby i armaty. 
dopóki bez wojny porządku nie bedzie 
na świecie, cała nasza kullura jest pu- 


stym frazesem. Świat oparł się na 
kłamstwie i żyć bez niego mie może 


Nie chce wiedzieć, że życie jest krótkie. 
i nie umie z niego po ludzku 
slać... 


korzy- 

Poczekali jeszcze na przesyłkę po- 
borów służbowych Proroka i na ostal- 
ni, skąpy już zasiłek rodzicielski Olgi 
na hilet powrolnej podróży. Zlikwido- 
wali szybko swoje sprawy w Paryżu, 
spakowali walizki i wczwawszy aulo- 
dorożkę, kazali zawieźć się z pompą na 
Gare de Lyon. Wszak podróż powrot- 
na do kraju miała być ich właściwą 
podróżą poślubną! Na dworcu rzacili 
do skrzynki dwa prawie równobrzmią- 
ce listy do swoich rodziców z zawiado- 
mieniem о zawartym bez ich wiedzy 
związku i prośbą o ułalwienie im po- 
czątku nowego życia, skoro sami zde- 
cydowali się рус kowalami własnego 
szczęścia. 

Opuszczali Paryż ze Ściśniętym ser- 
cem. Żal im było rozslawać się z tym 
swietnym miastem, w którym przeżyli 
tyle chwil pięknych. Jakiś nieświado- 
my łęk budził się w nich na myśl, co 
jutra ich czeka. Obawa, że czarodziej- 
ska baśń rozwicje się poza Paryżem. 
Jechali przecicź w nieznane. To, co się 
działo dotychczas, było ich niezaprze- 
czoną własnością. Jutro — slalo przed 
nimi jeszcze niezdobyte. 

Kurier rwał z hukiem w ciemną 
przestrzeń nocy. Nichamowany na 
zwrotnicach mijanych w pędzie stacy], 
dzwonii stalowym szczękiem. Zwrctni- 
ce grały, jak napięte, slruny. Sto i sto- 
dziesięć na godzinę! Kilometry leciały 
w iyt 

Długo nie mogli zasnąć choć wyna- 
jeli podróżne poduszki, rozwożone na 
miejscach postoju, a przedział trzeciej 
klasy kolei „Р. LANE (Faris — Lyon 
— Mediterranee) miał sprężynowe sie- 
dzenia, obite dobrą skórą. 

Nękały ich ciężkie myśli, jakich nie 
znali w beztroskie dni paryskie. Dopie- 
ro za Dijon, gdy już pierwsza szarość 


wsłającego świtu musnęła niezasłonięte 
rolelią okna wagonu, zdrzemnęli się tro- 
chę. Znużył ich miarowy łoskot kół i 
chrapiący na umór towarzysze podróży. 

Na małej, lecz pełnej zieleni stacji 
węzłowej w Culoz przesiedli się ас po- 
ciągu, który nadjechał z Marsylii. Był 
już piękny, kapiący świeżością pora- 
nek. Okolica stawała się coraz bardziej 
malownicza, Pociąg snuł się nad brze- 
siem stromej, lesistej przepaści, na dnie 
której przelewały się zielone nurty Ro- 
danu. Raz po raz pogrążał się w tunel, 
wciskając w niedomknięte okna kłęby 
czarnego dymu i gazów spalinowych 
Vrudno jednak było je na dłużej zamy- 
kać, bo w wozach było duszno, podczas 
gdy krajobraz coraz wyraźniej zwiasto- 
wał bliskość szwajearskiej granicy. 

Nie zdołali przecież uchwycić mo- 
mentu, kiedy pod kołami wagonu bra- 
kło im ziemi francuskiej. 

Wpatrzeni we wskazaną im przez 
pasażerów, świceącą nad piętrami niż- 
szych gór lodową turnię Mont-Blanc, 
szczyt багору — nie spostrzegli nawet. 
kiedy pociąg zwolnił biegu i wtoczył 
się przed „francuski“ peron dworca Ge- 
ncyc-Gornavin 

Tu kończył 
podróży. 


się pierwszy etap ich 


Jeszcze przed ślubem umówili się z 
Emma Grülli, że będą wracali przez 
Szwajcarię i odwiedzą ją w Bernie. 
Panna zaprzyjaźniła się serdecznie z 
Olgą, a prócz lego inleresowała się nie- 


dwuznacznic — od owego spotkania w 
Luwrze — Prorokiem. Było to zresztą 


całkiem platoniczne, bo prostoduszna 


Szwajcarka nie liczyła wcale na wza- 
jemność. 
Panna Grülli wyjechała na kilka 


dni przed nimi i prosiła, by dali jej 
znać, kiedy staną w Genewie. Ofiaro- 
wala się in na przewodniczkę po całej 
ziemi szwajcarskiej i chciała sławić się 
zaraz na rendez-vous w Genewie. Była 
córką bogacza, który miał w Bernie 
trzy wspaniałe hotele, zawsze pełne tu- 
rysów z całego Świąła. Mogła sobie 
pozwolić na laką eskapadę, jeśli tylko 
ојсісс, bardzo surowy w tyeh sprawach. 
zwolni ją na krótki czas z obowiązko- 
wej praktyki hotelarskiej, jaką jej wy- 
znaczył na wakacje 

Skoro po ostemplowaniu  paszpor- 
tów, złożeniu walizek w przechowalni 
i wymianie (franków francuskich па 
szwajcarskicć, opuścili Prorokowie dwo- 
rzec, hy zapoznać się z terenem zwie- 
dzań, powslała zaraz kwestia, czy na- 
wiązać konlakt z Emmą, czy też, jak 
w Paryżu, wędrować nadal we dwoje, z 
planem orientacyjnym w dłoni. 

Na Genewę i jej okolicę przeznacza- 
li ogółem trzy dni. Chcieli zwiedzić 
możliwie najwięcej 1... najlaniej. Jako 
przewodniezka, która znała tu każdy 
zakątek, byłaby dla nich Emma cen- 
nym nabytkiem, lecz krępowałaby ich 
w słosowaniu oszczędności, jakie preli- 
minowali z góry. 

— Powiedz mi, Rysiu, — spojrzała 
mu Olga prosto w oczy, gdy przystanęli 
przed monumentalnym gmachem pocz- 


ty — kło z nas ją więcej tu ciągnie: ja, 
czy — ty? 

— Sądzę, że oboje... — uśmiechnął 
się Ryś. 


— Nie jestem ślepa: dziewczyna du- 
rzy się w tobie. 

— Wszystko przez to, żem ją za 
ostro wtedy odseparował w Luwrze. A 
to jest typ, który kocha się w prześla- 
dowcach. 

— Dajmy na to! Piszemy do niej, 
czy nie? 

— Nie! 

— То znów za ostro 1... nieszczerze. 

— Szczerze! Karika długo idzie... 
Pozostał telefon. 

— Tele...? 

— Niech się „dziewczyna“ ucieszy! 
Za te łzy w Luwrze. 

— Brawo! Zgoda, Ryś! 

Wstąpili na pocztę і tam połączyli 
się z Bernem. 


Panna Griitli, usłyszawszy ich głosy, 
nie dała im przyjść do słowa. Kazała im 
czekać na siebie na peronie przy pier 
wszym popołudniowym pociągu. Niech 
tymczasem zwiedzają, co zechcą, najle 
piej to i to. Śniadanie i lunch niech zje: 
dzą tam i tam. Ale przed jej przyjaz: 
dem, niech poza starą Genewę nie ru- 
szają się nigdzie, bo wycieczki do niej, 
Emmy, należą — a zwłaszcza niech 
żadnego nie szukają hotelu, bo to jej 
fach wyłączny. 

Musieli szybko przyrzec, że będą 
we wszyslkim posłuszni, by rozmowa 
nie trwała zbyt długo i nie wypadła za 
drogo. 

Po śniadaniu zaczęli wędrówkę po 
mieście. Po ruchu i rozgwarze pary- 
skim ulice genewskie wydały im się 
bardzo spokojne i ciche. Przechodnie 
mijali ich rzadko, jakby miasto było 
wyludnione, albo mieszkańcy kryli się 
po domach. Można bvło śmiało prze- 
chodzić przez jezdnię bez obawy prze- 
jechania, luh pogwałcenia przepisów o 
ruchu ulicznvm. Także przestrzenie, 
jakie przebywali. zwiedzając, wydały 
im się dziwnie krótkie w porównaniu 
z przestrzeniami Paryża. 

Po pierwszych wrażeniach czuli się, 
jak w czystej i kulturalnej miejscowo- 
ści letniskowej, zapatrzonej w błękit 
jeziora, zasłuchanej w szum rwącego 
Rodanu. przyczajonej wśród cudów 
przyrody na dnie łąk zielonveh, rozpo- 
słartych między łagodnym łukiem pół- 
nocnej Jury, a stromym urwiskien wy- 
niosłego Seleve'u, u progu francuskiej 
Sabaudii, nad którą panował widoczny 
przy ogrodzie śnieżny upłaz Мопі- 
Blane. 

Idąc w górę Grande Rue, zanurzyli 
się w starą dzielnicę Calvin'a i Rous- 
seall.: 

W poleconej przez Emmę restaura 
cji przesiedzieli aż do godziny przyjaz- 
du berneñskiego ekspresu. 

Pokrzepieni fizycznie wyszli po tym 
na dworzec. Bardzo im przypadł do gu- 
stu wolny wstęp na peron. Brak zelaz. 
nych barier i rogatek, brak kowtrole. 
rów i pogarda dla wynalazku peronó- 
wek. A mimo to gapiów i łazików dwor- 
cowych ani Siaaur szwajcarom wystar- 
cza jedna kontrola — w pociągu. Stąd 
na utrzymanie zbytecznego personelu 
nie muszą frymarczyć peronem — po- 
dziwiał ich szczerze Prorok. 

Pociąg z lokomotywą elektryczną 
bez sapań i gwizdów wtoczył się gładko 
i stanął. Panna Griitli z nesescrem w 
ręku wyskoczyła radośnie z wagonu. 
Ohojgu Prorokoin wydała się całkiem 
inna, niż dawniej. Paryż onieśmielał ją 
'aczej i nie czuła się jakoś tam na swo- 
im gruncie. Była spokojną i nie zdra- 
dzała większej inicjatywy. Właściwie 
Olga powodowała nią w Paryżu, a póź- 
niej — rzecz jasna — i Marian. 

Tu było inaczej. Ta sama Genewa, któ- 
ra wydawała się Prorokom dałszym cią- 
giem Francji, tylko w surowszym, lo- 
kalnym odcieniu, była dla Emmy, nie- 
mieckiej Szwajcarki. kantonem tej sa- 
тае] ojczyzny. Uważała, że może już tu- 
taj wystąpić w rołi gospodyni i w spra- 
wie programu pobytu nie dopuściła 
Proroków do głosu. 

Przede wszystkim ulokowała się ra- 
zem z Olgą u swoich krewnych, fran- 
cuskich Szwajcarów tegoż nazwiska 
Griitli, przy rue de Bonivard. Mariano- 
wi zaś, chociaż o to się wściekał, wyzna 
czyła osobny pokoik w pobliskun ho 
telu „Coupier“, z którym jej ојсіег miał 
jakieś rozrachunki. 

Jakkolwiek gospodarczo wypadła te 
świetnie. bo pomieszczenie mieli cał 
kiem darmo, co przy wycieczkach 
znacznie rozwiązywało im ręce, nie 
mniej Prorok posądzał Emmę, że mści 
ła się za Luwr i w wyrafinowany spo 
sób dawała upust swej zazdrości. Tyn: 
bardziej, że w oczach jej czytał wyraź 
nie potwierdzenie, iż nie jest jej nadai 
obojętny. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


DLACZEGO 
кә Lloyd George był dla Anglii tym. czym. 
Joanna d'Arc dla Francji — oświadczył jeden z 
mówców na wiecu wyborczym stronnictwa Ji’ 
beralnego w Londynie. 


— W takim razie, — rozległ się okrzyk z 
tłumu — dlaczego go dotychczas nie spalona? 
DOSŁOWNIE 


Lekarz: -- Dlaczego рап zawiązał usta 
swoje żonie? р | Ж. 

Mąż: — A czy рап dokłór nie przepisał jej 
absolutnego spokoju? 


w SZKOLE 
Nauczyciel: — Dziecko, które rag oparzyło 
się, boi się ognia. Kto z was ułoży podobne 
przysłowie. 
Uczeń: — Dziecko, które się raz myło, boi 
519 wody. 


BŁĄD JP 
= Proszę księdza proboszcza, czy godzi siz 
korzysłać z błędu swego blizniego? 
— Nie, na pewno niel 
— No lo może ksiądz proboszcz zwróci mł 
te 50 z}, które zapłaciłem w zeszłym tygodniu 
za swój ślub. 5 
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PORY ROKU 
— Пе mamy pór roku, Władziu? 3 
— Pięć, panie profesorze! — odpowiade 
uczeń, syn kupca bławatnego. 
— Wymień je. 
— Wiosna, lalo, jesień, zima i martwy 86: 
zon. 


KOMPLEMEN 


— Właściwie mało zmieniłeś się w ostatnich 
20 latach, jedynie włosy masz na innym miej- 
scu. 


и 


ل س 


Przemęczanie robotników 


w Trzeciej Rzeszy 

Wśród robotników pracuiących przy= 
musowo przy budowie autostrady stra” 
tegicznei panuje wielkie niezadowolenie 
z powodu zatrudniania robotników w cią” 
gu 10 i 12 godzin dziennie, Robotnicy 
glośno wvrażają z tego powodu swe obu= 
rzenie. Funkcionariusze Gestapo doko- 
nali szeregu aresztowań. 


Katastrofa lotnicza w Anglii 


Dwa samoloty szkolne „Royal Air For- 
ce“ spadły onegdaj i roztrzaskały się w 
miejscowości Luton w pobliżu Chathal. 
Trzech pilotów zginęło 


DROBNY ROLNIK: DZIAŁKOWIEC:PSZCZELARZ > 


Thad z mleka stanowi bardzo poważną 
pozycje we wpływach golówkawvch rolnina 
zapowna u nas. jak za granica, (Q ile mieka 
esi wysułane da większych miast do wa ję” 
na snrowo, ta rolnik troszczy się jedynie o 
aby go міо jak naiwiecej, Calkiem 1 aa arj 
sirana lodzie sie przedstawiała, jeżeli mleka 
nmdsławiene jesi do spółdziełni gdzie zostaje 
nrzerohione na masło. Rolnik bowiem оиу 


iłość лам аг 
zaś każdemu 


hevz 7a 
Wiadaumo 


nuje zapletle nie za mleka 


lego w vim tłuszeztt, 


daświadczenia, że zawasłaść ta ulega я 
dużym wahaniom: raz mleko Бейле 1-40, 
kiedy indziej -- chude. Od czego to zależy? 
Przede wszystkim jest ja właściwością od- 
rehna każdej kroww. lo znaczy, ze krowa po- 
siada wradznia zdolność dawania mleka Ite- 
stego lub chudego. (ospodacstwa więc odsta- 


мла касе mleko do mleczarń na przerób na ma- 


Чо powinny dobierać krowy dajace mleko Hu 
se, gdvż zapewnia la w kszy dochód. Nastep 
nie zależy lo i od rasy krów. 

Wiadomo powszechnie, że bydło holendor- 
skie daie na ogół mleko chudsze. o mniejszej 
rawartości Iuszczu. niże bydło czerwone pol- 
skie, Jest to dużą zaleta naszego bydła i dia- 
taga rolnicy, zamieszkali zdala od większych 


miast powinni dążyć raczej do posiadania һу; 
dla krajnwego. Wiadomo też z doświadczen: 
Фо jeżeli krowa bedzie żywiona  obficiej, 8 
zacznie wprawdzie dawać więcej mleka. ale bo- 
dzie chundsze, Nie zuaczy lo bvnujmniej, 
ahy intensywne żywienie krów dojnych, da ją 
evch liste mleko, nie opłacało się, Mleko be 
dzie chudsze. ate ogólna ilość Huszczu bedzie 
miększa aniżeli przy żywienia skąpym, gdyż 
wiedr mleko hędzie Husie, ale bedzie go bar- 
dza mało. 

asé tlnszczu w inleku zależy również od 
tega, czy mleko pochodzi z początku dojenia. 
глу у końca. Na paczalku udaja mleko bedzie 
zupałnie chude. s na kóńcu bardzo Iłuste. 4 
razy tlustsze. Dalego też krowy trzeba wyda- 
jać hardze dokladnie, do usialniej kropli, gdyż 


өп 


„ 
К 


na samym kûrî dojeula krowa daje niemal 
samą Śmiełanke, Zaraz po ocielsnia mleka jest 
dużo, ale jest ono chude: po kilku lygodniach 


ilość mleka spada. 
łosć tluszczu, 


азе wzvasia him zawar- 
Doświadczalnie stwierdzano... że 
pajwvższa wydajność mleka u krowy przypa- 
da na okres 4-8 lal. Z lego też wzgledu nie 
opłaca się trzymać krów zbyt slacych. Tym- 
czasem u nas dzieje się пя odwrot, Krowv do- 
ją się długo. a stadnika po. paru latach użytko- 
wania przeznacza sie na rzeź, chociaż przy na- 
leżelym żysieniu | umiejętnym wyzyskaniu 

go zdo!noset rozpłlodawych stadnik może być 
użylkowany 10 lat i dlużej, 


w 


Ikowa w każdwvm razie 
Alużej. niż krowa. Вужаја w Ivm zakresie uv 
Jatki — tak co do krów, jak staduika, ale na 


про krowy sg жі nas użytkowane za dlugo, bu 
Паје za krótko, 

Skład mleka w wysokim stopniu uzależnie. 
nv jest md paszy, kiórej Jakosć i ilość odbija 
sie nie tyko na mleku, ale i ua produklach z 
mieka ofrzymywanych — ра тае, serze i | 
Dezywiscie pasze zepsułe, skwaśniałe, ылд 
lawane i t£ p. pod żaduvin pozorem nie po 
winny być sharnuane. ponieważ w paszach ze- 
psutych rozwijają się baklewie szkodliwe, któ- 
re mogą nasiępnie łatwo znaleźć się w mleku. 

ma*le, śmielanie i t d. To znaczy. że produk- 
Iv te magą okazać się również szkodliwe, jak 


000 
Pasołyty kurze 


także częsta mimo dostalniego żywienia ku- 
rv wvgłądają marnie i źle niosą. Przyczyn złe- 
ga stanu drobiu bvwa wiele, najczęściej zaś są 
In pasożylw, które żyjąc koszlem ріасіма, silnie 
je osłabia ją. 

Wielce uprzykrzonym pasożylem są waze 
kneze. Ponieważ wszy mnożą się szvhko, wystę- 
pujac w wiekszych iłościach, powodują znacz- 
np 7 Ках (elem niszczenia {veh pasaivléw' 7a 
leca się wcieranie kuron wazeliny zmieszane] 
z kilku kropelkumi kreolinw. 

Silne wycienezenie kur powodują często Pisz- 
tor za, hedace rodzajem pająków. W dzień drob- 
ne le pasożyly na podobienstwo barw nej powło- 


bi pokrywają grzędy, a w nocy żerują, Ueleim 
zwalczania roztoczy należy przede wszystkimi 
анус częsta grzędy, najlepiej roziworem sody 
iravej. 


Waplenie nóg u kur, lak czesio spolykaue, 


рол одита drobne ря риск. Tego pasln da 
axe Тагар zniszczyć przy pamecy зааж гона 
> burem olejem rzeparawym 7 dodatkiem 
МАПА. би} na У czesci plaja | илле ub 
MW awaka nmin раходу drobin w tara 
karl dabee wyniki daje Тохо р waea цц 
масног 2 wacka. уым LYM ualczy praca 
Wieczorem smarować grzedy w kutniku, powta- 


Czyste utrzyma- 
wnetrza w znacznej 


Za: 


Ея јас ten zabieg wielokrotnie. 

hutnika oraz bielenie 
©lerze zapobiega mnażenii sie pasożylów. 
biegi te jednak uokuzitja sie czesio niewvsłarćz: 
jace, W takich razach można z powodzeniem 
«losowa руп odkażający. złożony z 2 częsci 


karholineuin i | części пау smarujac dokład- 
nie wlełrze, tak iżby płyn przedosłał się do 
szczeMn. 

Da >7walczania pasożylaw w kurnikach. za 


można też słosować 


miasi niknivny z rka, 
dnbrze proszek perski. 

Obecnie w porze jesiennej. kiedy drob z ko 
niecziości coraz dlużej musi przebywać w kur- 
piku. pasożyi stają się szczególnie szkodliwe. 
7 tegn względu należy leraz podjąć л nasoży- 
law drobiu energiczną walke 


یس м‏ سے 


leko tłuste i chude 


hvć dla zdrawia 
gatunki 
przy odpowiednim żywieniu 
bydło otrzymuje inną lub ziJ 
takieh nientazliwy 
psuje sie bardzo 
Dobrze była bv. aby 
wpływ rozmailech 
ak wiec irawy 
wają, zwłaszcza 
zAwione jest takimi 


Lolwiea 
(есте. 
mywane 
a 
to 


powinny 
Nieklore 
tviko 
jeżeli 

w vróh 


bardzo pozy- 


sera mocą być отл 
Row. 
ПЕТИ SEPOÓW 


mh 


jest 
szybka 

rotik wiedział 
js na skład 

z ląk hwasnych ujemnie wpłv- 
serv nie ndają sie. jeżeli bydie 
trawami. Бенке i Кари 
ма w zbył dużych iościach skarmiane nadaja 
mleku i maslu zły smak i zapach. Пика? 
i marchew wpływają dodatnio. ziemniaki 


ser 
jaki 


jest mleka 


57 


Miesiące jesienne (październik, 

dzień" są żywieniu bydła jak gdyby drugim 

jrzednowkiem: pastwiska już się shonczyło, a 

ua właściwe zimowe pasze jeszcze za wcześnie, 

lo nicjeden gospodarz dobrze sobie 
by jej туо 


co krowom w 
siana 
ziemiach lżejszych 


nalamie nad tym. 

dać 

kle 

micie spełnia Serudela, 


listopad. gru. 
W 


leż glan р 


tym czasie dać 


Przede wszystkim pewna przysługę może ud 
koniczyna -- śŚcierniówka, jei 
nie zawsze jesj wskazany i zreszłą лм 
bywa utrudniony z powodu opar- 
їо też można ją 


= Sprzęt na 
olfitveh 
uwi- 


zina. 


do лои, 

dow, wypasać krowami 
nie osiabiė przed 
rolę koniczyny 
mająca le przewagę, że 

nie wywoluje wzdęć i wolniej od koniezyny 

drewnieje, Dla uniknięcia biegunek należy kro- 

wy przed wypędzeniem na seradele (lub przed 

zadaniem koszoneji podkarmić słomą, 


Nu 


znano- 


Niezła również jesienną paszą sowzvsla jest 
мМопеелпік, Могу wysianv jako poplon po žy- 
cie polrati joszeze wvrosnąć do 120 cm. wyso- 
kości i wydać plon 200 q. z ha. Koński zab ja- 
ko poplon jest o wiele niniej pewnv od slanecz- 
nika, 


a ło z powodu dużej wrażliwości na 
szę. 
Dapuszcezałne dawki dla krów mace 
wynoszą: seradeli dn 40 kg., koniczyny da 5d 


Przekwaszony, gorzki smak masła 


Na 
kwaśny, 


smak przekwaszone Sienie 


lecz czysty. nie 


masła, 
wpływają bakterie 
szkodliwe. Wada la spowodowana jest, jak już 
je] пахла wskazuje. przekwaszeniem śmietany. 
Zródiem przekwaszenia masła może ус wo 
szczególnie woda. stosowana do płukania 
masła. Woda. używana w mleczarni, powinna 
być bakteriologicznie zbadana. przy czym ba- 
dania te powinny bve robione najmniej dwa ra 
zy na rnk. Tviko woda, uznana za dobrą. może 
hyć stosowana do plukania. Najpospolitsza wa- 
da. spowodowaną złą woda. jest smak żelki. 
Smak ten występuje na skulek rozszczepienia 


czyli 


da, 


Masło шоспіѕіе 


woda. t j. wystepowanie w maśle 

tal- 

we dajacveh się wycisuąć przy nagniataniu kro- 
pelek, bezpośrednio związane jest z niedosta 
lerznym wygniałaniemm masia, Wygrialanie. jak 
wiemy, ma na celu rozdrobnienie dużych kru- 
při w maśle surowym. W mašle solonyvm obja- 
wy wolnej wody wystąpić mogą dopiero po 
upływie pewnego еуахи mimo. Że w MONN Ee 
ukończenia wygnialania przekroj masła тиб} 


być zupełnie suchy, 
niecałkowite 
miare da 
utedostrzegalne 
do 


Powodem lego jesl wtedy 
rozpuszczenie sie soli, klóra w 
szego rozpuszczania się Ściąga drobne, 
kropelki cieczy 

się krvszlałki 


golym okiem 
tych gdzie znajdują 
soli, dając w rezultacie objawy wolnej 
W таер konieczne jesl robienie dosta: 
tecznie dlugich przerw pomiędzy zasuleniem A 
tak. ару sól w tvm 
możność rozpuścić się całkowicie. 
Jednak objawy wolnej wody stwierdza się 
często i w тае uicsolonym. eo wvrażnie wska- 
zuje na zhyt i Noti: 


miejsc. 
wody. 
razach 


astateeznym 
czasie miala 


wygniałaniem, 


słabe wvgniaianie masła. 


Wolna 
wody w postaci przeważnie zby! wietkich. 
| 


Masło cieknące 


7 masła takiego przy przechowywaniu lub 
w czasie transparhr wycieka woda i częsla wy- 
chodzi na zewnatrz powodując w ten sposób 
słrały na wadze. jednocześnie ułatwiając 
nienie masła. A badań Manzikera wynika. 
wada cieknięcin jest tvpowa dia masła solone- 
go. wyvrobionega ze śmietany o łatwo lopliwym 
Huszcztu i zmaslanej w zbyt wysnkiej tempers- 
łurze. co nie pozwala na duslaleczne wyyniala- 
nie. Do tego przyłącza się jeszcze niccałkowile 
uprzednie rozpuszczenie to powoduje w 
ciągit nastepnych paru dni slale zbieranie się 
dużych kropli cieczy w maśle. Wyciehanie wo- 
tv nsslepuje zazwyczaj po schłodzeniu masla. 
przyczym sam lakt wystepowania wodv w po- 
slaei dużych kropli nie Humaczy nam dlaczego 
| wychodzi ona na zewnątrz w ilości bądź со 
„badź pokażnej. Musi lu występować jakieś par- 


ple- 
Że 


soli, 


ы эин ааа ааа 


Гуміепіе krów w jesieni 


zn p WE AE R اسیک ی سے‎ 


njemiie jeżeli bydła ziada ubr za dużo. hi- 
кунт waty, olreby, makiet na ogół wpiv- 
моја dodatnio, nadają masta dobry smak i za- 
gach oraz delihalnasc. Niektóre z nich pona:il- 
to zwiekszają w заека zawariosé імен. lak 
samo równiez dzialają dobree rożne «оте Inine- 
гае. Tol ратил © iym. ze pasze ш. зул 
ne wplywaja na skład mnleha lepiej, aniżeli jed- 
nostronne. Również dodalnio wpływa dobra 
i czysta лаја, 

Z dośsizdczemia Rahimu rolnikowi wiadu 
mo. że chorabr odhijają się wysoce ujemnie na 
wydajnosci mleka. ponadto pod wpitwem eho- 
róh ziienia się i skład mieka. a procent th- 
wu zwykie bardzo silnie spada. Z lego wzglę 
dn mieke krów chorych może byc bardza szka- 


cliwe i powinno być spożywane wyłącznie po 


10, 


przednim przegołowatniu g 


końskiego zebu i słonecznika do 30 kg. na 

eù i szinkę. Można przejąć. że 30 hg, koni- 
czyny hh seradeli z dodatkiem 45 kg. slomy 
wwslarezy na wyżywienie hrowv około 409 ka. 
wagi i ua produkcję 7 litrów mleka. Przy wvż- 
szej wydajności уа hużdy nastepny litr miesa 
należy dodać około 3 kg. paszy zielonej. Sło- 
necznik i koński zab zawierają mało bialka, la 
leż pasze te winny być Iraklowane jako umi- 
pełnienie pastwiska lub zasobnych w bralko 


zicionek ноу Комей, Тен їед муша ја dn- 


u karmy |reściwej i objetościowej. 


Najbardziej tvpówą podslawową karmą je- 
ście burnczane. slanowiaco przejś 


zimowego. Zarawna 


sienna są d 
wl żywienia 
bnraków 


letnicga do 


ście 


cukrowych. jak i pasłewnych u- 
маўане są za dobrą paszę mlekopędna. mają 
jednak szereg wad. wobec czego przy ich skar- 


ostrożność. 
nawet 


zachować specjalną 


czasami 


wianin należy 
Wovwołują ane biegunki. a 
sze zaburzenia w (гам ае. 
Dla unikuiecia 
skharmiać 
ШП 


ciej 


biegunek należy 
Ікеа zdrowe i 
zanieezyÊszezone ziemia. 
Niemezcch 


bozu zgjed- 
czyste, arl- 
nadgni- 
ie 

liści me 
starannie 
Wska- 


nit świe 
гипса јас 
te i spleśniałe: 
skarinianie nawet bardzo dużych ilości 
biegunek. jeżeli bviy one 

opłukane z zanieczyszczającej je ziemi, 


w stwierdzono. 


wywojja 


baktery j. 
Raklerie te 
wywołujące 


|= mlecznego przez dzialanie 
znajdnjacych się czesto w wodzie. 
moga rownież alakhować sernik, 
rownież smak nicezysty lub gorzki. 

Ważnym rownież zrodlem zakażenia 
wlorocgo może być powietrze w mleczarni, Dla 
tego leż ułrzymanie tokalu mleczarni peaz vaj- 
bliższego jej Aoczenia w należylej czyslości jest 
rzeczą konieczną, W tym miejscu zwr:eantw 
uwage na niebezpieczeńsiwo zakażenia nabiału 
zarodnikami pleśni, Niehezpieczeńsiwo lo znacz- 
nie się powiększy w mleczarniach żle przewie- 
trzanych. 


no- 
. 


siąleezne wygnialanie z kolei wywoływane hyv- 
wa specylicznymi warunkami przerobu. Tak 
m p. w lecie, przy niemożności doslalecznego 


schładzenia śmietany przed zmaślaniem Oraz 
przy podniesionej tsn:permmurze w izbie masło 
przedstawia mazista 


w momencie wygniałania 


mase, której w obawie przed nadmierny ni 
wdrażeniem wody =- celowo wyguiala się bar 
dzo oglednie i z koniecznosci niedostateczuie. 


w waurinukach zimo- 
te zarówno miska ciepłola. jah 
zmierzają do uadania 
krnchosci pow 
może poważne lIrudności przy 
albowiem Iiszez (wardv z Irud- 
nością pozwak na dobre rozprowadzenie wody. 

lak więc pamiętając. ze zasadniezym wa- 
rankiem prawidlowego rozmieszczenia wody 
maśle jest dostalecznie silne wygniala 
z drugiej stranv nie powinnismy zaponnuać о 
robieniu odpowiednio długich przerw po pier- 
wszym przegnieceniu masła zasolonego 


Przypadek odwroluy —- 
wych -— hiedv 
i Аро Żywienia krów 
maslu Twardej 
nież йзге 
WYSIADA. 


spoistości i 


w 


jego 


cie Huszczn na ciecz. w wynikn czego ta oslaf. 
bia szuka najprostszej drogi ujcia na zewnalrz. 

Przyczyna parcia Iłuszcu na fhwi w 
dnżej rożmev wspolczynnikow rozszerzalności 
Iłuszczu i Prav schładzanin masla Musze 


wodę 


м ойу. 


kurczy się prawie 10 razy silniej niż woda, 
skutkiem czego woda, zwłaszeza la, klóra wy- 


sepuje w maśle przez bardzo duże krople 


szukać msi ujdeia na zewnątrz. Ślopień hur- 
czenia sie Maszczu należy w pewnym <lapniu 
od temperatury. jak równieź od sposalni sehio- 
dzenia Ś$mielanv. 


Jasną jest rzeczą. Że lo wypychanie cieczy 
риле» tfuszcz przede wszyvslkim objawi sie w 
maśle wolną wodą. podczas gdy w przypańina 
masła dabrze wygniecionego | z  Całkawicie 
прелебпіо razpuszezóną Solą slopień "лісо 
(nienia wady ше iest lak silny 


Pedsiew keniczyn 


Jeżeli sie pudsieje rradha koniczyny, to trud 
ne. by sie udała wszyskać ten podsiew pamen- 


ką wcześniej. nim zasiew powschadzi { nalezy: 
cie sie razrośnie, Najmniej czekania bedzie, jeśli 
rzadką koniczyne szporkiem, klóry 
do- 
Pa rozsiewie 
My 
alho rajgrax 


się podsieje 


debrze sie udaje na ziemiach slabszych 1 


brze wpływa na mleczność krów. 


nasion irzeba przykryć brona. knniczyne 


czerwoną wesla można inkarnatkeę, 
lerz udaje się do- 


Na dabszyrh grun- 


włoski Flory szybko rośnie. 


brze na ziemiach żyzasel. 


lach najlepiej wsiać seradelę, Zasiew тоспо 73- 


bromować, 


rannym jes! równioż dodatek kredy szłamowaneł 

ilości 3050 gramów dziennie na aztuke 
ia wymieszać z dawką paszy treściwe| 
posypywać mia bezpośrednio zadawane ¥ 
Wreszcie, wedlug niektórych spostrzeżeń 
praktycznych, przy skarmianin liści przewied 
Reh przez A dni biegunki występują w far- 
mie znacznie slabszej 


w 
nieżna 
lok 


ście, 


Kiedy hodowla królików 
jest opłacalna 


Mawią, że krolik jest zwierzęciem dalątym 
dobry dochód. I lak jest rzeczywiście. Олт 
manie kilku królików prawie nie nie kosztuje 
a daje pieczeń i skórkę Inh cenną wełnę. 

jednak Тасу mądrale, którzy biorą olA 
wek do ręki i liczą:  jeżel jeden królik daje 
rocznie 3 z}, to slo królików da 300 zł, a 1004 
królików —- 3000 zł.  W nastepstwie takiega 
rozinmowania, zakladzią hodowle królików na 
wielką skale, na Моге] gruba dokładają. a po 


х 


tem rozęlnszają, де на królikach można iylnn 
stracić, 

Ulu krołik jest zwierzęciem, Моге tulkn 
włedy da dochód, a He przynajmalej w tiągn 


ciepłej pory pasza jego nie nie kosztuje, a 10 
jest mażliwe. gdy Się irzyma kijka a nie kilka. 
set królików i żywi się je w duze] mierze ziele- 
nlą. ehwastuni i odpadkami z ogrodn і kuehni. 


Chów zwierzął domowych w 2adl, 
man wypadku nie jesi tak silnie związany re 
znajomością chwasłów, jak własnie chów sioli 
ków. 

rolik, frzemany zwykle zamkniecia 1 
nastawiony przede wszysikim na karme zioko 
пд, potrzebuje jej slosnukowo dużo, z drugief 
strony jednak a tyle mało, że nie potrzeba z re- 
апу uprawiać specjalnie dla niego roślin pa- 
sławnych. lub tylko w małym zakresie. Wiek 
szoać jednak karmy królika można pakrvć zia 


naszych 


w 


lenig doraźnie zrywana, t. mw. zlelskami czył 
chwastani. Przy pieleniu w ogrodku, nad dro- 
gą i miedza. znajdujemy liczne ziejska, mogące 


dać dobrą paszę dla królików. 

Klóre jednak są dobre, a Мосе szkodliwe dla 
krotikaw: To trzeba wiedzieć! Omówimy więc 
dziś ważniejsze ziełska, Моге królikom zada 
мае można. 

bowszcelinie znanym chwastem jest mnt. 
sack czyń miecz. Miecz możnaby nazwać pod- 
melskicm w jadłospisie krolików. 
fu jest bowiem wybitnie pospaliłe. pa 
bardzo rychło na wiosnę, prawie przed 
zielskami, nadającymi 
daje się użylkować przez 
caly na zielono, nie traci z wiekiem 
prawie nie na strawności | wartości odżyrezej 
jest bogale w składniki mineralne, a przez kró 
ki «пение jadane. 
królików uważają go ra rasiine 
Na skulek swego bagactwa mine 
szczególnie korzystną paszą dla 

uraz młodzieży. 


NIAWOWYMI 
Zielsko 

javia się 
wszystkimi 
dla królików pasze, 


innymi się 
ua 


rak gdyż 


Шолу 
imłekopedna. 
rałnegu jest 
królie Конус 

Z bliskhielr krewnych mlecza należy też rv. 
mienić stokroć, w królikarsiwie ma szcze- 
моне znaczenie ze względu na rychłe pojania- 
nie aczkolwiek nie ma takiej wartości nd- 
улуси), jak mauiszek. 

Rownież krwawnik jest mile widzianą male 
під, spasaną z powodzeniem do połowy ererw- 
ra. 


Мога 


się, 


należw 
piawztek 


wymienić 
iÀ tire, 


7. tejże rodziny 


jeszerc 
tnaher, 


т" uis, 
biekiiny, 
mA ШП "UAD 


түнө йлн КЇ. 
| ротоло 
królik! 


Muno padrożnik 


bardzo etretnie jańaja. Roślina ta jest dla kré 
kw келедт cenna re wzyjedh NA Jna 
Бам ө dite депе prapabtega i jaore 


Nude 

Уб іся jest jako pusza dla królików spe- 
cjalnie cenna, gdvż nie ma skłonności do drew- 
niema. W lipen, kiedy liczne inne radzaje zielak 
już są Iwarde i przez króliki mniej chętnie ja 
dane, żoltilica daje nam dobre usługi, 

Z typowteh ziełsk >aelriwaszczających pała, 
lecz dobrych da króabików jest hahka, 

Rowniez jasnoty i pokrzywy mogą być x pa 
u dzenie ri оаа не, 

Przy piełenin ogródka 
ziemniakami, nazbierać 


соу leż zagona а 
można duża roślin łe- 


hiody czy komosy, Моге nadają się dnskorale 
jako karma dla królików, Xajsmuczniejsze są 
елум сіс roshinki przed zakwilnicciem, Ko 
тоха hywa nawel czasem uprawiana, aczkal: 


wiek tyłko w malym zakresie, jako roślina pa- 
siewna dla Wzody "hlewnej, kóz | królików. 


Z żałobnej karty 


Dnia 4 października br. zmarł w 88 roku 
życia śp. Marcin Krzciuk z Sikorzyc, ром. 
Dąbrowa Tarnowska. Od wczesnej miodo- 
ści śp. Zmarły dał się poznać w okolicy i 
powiecie, jako rozumny gospodarz, dzia- 
łacz społeczny, a jako Śmiały i wymowny 
był słuchany przez długie lata na wszyst- 
kich uroczystościach patriotycznych, zgro- 
madzeniach politycznych nie tylko w powie- 
cie, ale często w Tarnowie, Lwawie. — ја- 
ko 17-letni chłopiec prowadził we wia- 
snej wiosce szkołę zimową przez kilka lat. 
Był pisarzem i wójtem przez 24 lata. Był 
założycielem i współpracownikiemi ме 
wszystkich instytucjach powiatowych, sa- 
morządowych, spółdzielczych (prezes Kasy 
Stefczyka) itd. Był współpracownikiem w 
komitecie budowy kościoła w Wietrzycho- 
wicach. Brał udział w pierwszej pielgrzym- 


PI A 8 MS: 


$. p. Marcin Krzciuk 


ce, urządzonej przez ks. Stojaiowskiego do 
Rzymu. 

Jeszcze przed Bojką wysunięty na po- 
sla przez lud całego powiatu -- nie Ofrzy- 
mał mandatu jedynie z powodu, sprytnej 
imachinacji starosty, hr. Męcińskiego i ks. 
Otowskicgo z Gręboszowa. Dom jego przez 
całe życie był przepełniony okoliczną lud- 
nością, której zawsze chętnie radził i słu- 
żył потоса. — Do ostatniej chwili życia 
był czynnym, czytał gazety dokia:lnie, in- 
formował i poucza! sąsiadów, oddany 20- 
wsze ideałom ludowym. 

W serdecznych słowach i dłuższym 
przemówieniu pożegnał Go nad grobem p. 
Stanisław Kochanek z Mędrzechowa. 
Liczna rodzina i już szezupłe grono iawa- 
rzyszów „Starszych“ ze łzami w oczach od- 
daly Mu ostatnią przysługę... Cześc Jego 
pamięci! 


Z tuchu otqanizacwinego 
Stronnictwa Ludowego 


Ziazd powiatowy w Wadowicach 


Dnia 23 pażdziernika odbędzie się w 
Wadowicach Zjazd powiatowy członków 
Stronnictwa Ludowego o godzinie 11-tej. 


Termin ziazdu $. 1. w Rzeszowie 


We wtorek, dnia 25 października o g0- 
dzinie 10-tej odbędzie się w Rzeszowie 
Ziazd delegatów Stronnictwa Ludowego z 
całego powiatu. 

Zjazd odbędzie się w sali 
Smawy ważne. 


„Sokola“. 


Ziazd powiatowy w Jarostawiu 


W dn. 28 październ. odbędzie się w Ja- 
rosławiu zjazd powiatowy $, L. w sali 0- 
hok gimnazjum kupiecckiego о godzinie 
3,30 rano, Zarząd Powiatowy piosi wszy- 
stkie kola 5. L. о wysłanie na ten zjazd 
delegatów. 

Porzadek obrad będzie podamy na mici 
Nawosiąd Fr. 


Ważne dla powiatu 


Nowy Sącz 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU LUGGW" GO 

Dnia 23 października br. adhed is «iç 
w Tęgobarzy poświęcenie sztandaru Ko- 
la 5. L. Rąbkowa, 

Po poświeceniu sztandaru odbedzie się 
zgromadzenie publiczne pod golym nic- 
hem. 


scu, 


* 
ZJAZD POWIATOWY W NOWYM SĄCZU 
Dnia 25 października br. w sali Domu 
Robotniczego w Nowym Sączu odbędzie 
się Zjazd powiatowy Stron. Lud. z calego 
powiatu. 
Początek obiad o godziaie ТТТ, 


UWAGA! POWIAT ВОСТ NSRI. 

Zuząd Powialowy ә, 1. w Boskuć 
wolne Zjazd Powiatowy za legitymacja” 
mi wszystkich członków S, 1, na dzień 
23. 10. 1938 r. w sali „Sokoła w Восі 
o godzinie 10 гапа. Ze wzzledy na waż- 
мохе spraw, obecność członków jest ko- 
Шелл; 

Lorasza się o punktualność, 


POWIAT 


faran Dawiatowie ©, L w 


KRAKOWSKI 


krakowia тмн 


te w dnin 23. 10, 1938 r. nadzwyczajny Zjasd 
Powiatowy S. Lae na którv zaprasza: ezian- 
Lów Zarzaudów Kol delegalów tych Kół pa 1 


ad każdych 10 członków Kola, prezesów Zarza 
ów Gminnvch. członków Powiałowej mowie 
Rewia jnej I Sadu Partyjtryo, Zjazd Өссе 
sie w sall Domu lutowego „Wiła”, począich 
w досе, 1d-tej, 


m m 


POWIAT BRZOZÓW! 

Zawiadamiamy, że Ziazd powiatowy 
delegatów dla południowej cześci powia- 
tu brzovawskiega odbędzie się w Frzozo- 
wie w poniedziałek, dnia 24 pazdziernika 
hr. a godzinie 10 rana, zaś ala północnej 
części powialu hrzozawskicgo miaza ten 
odhçdzic się w Dynowie dnia 27 paździer- 
nika br. o godzinie 9 rano, 

Delegaci, zaonaśrzeni w 
winni jawić się jak najliczniej! 

Sprawy hardzo ważne. Przebhędą dale- 
gaci Zarządu Okregowegn. 


logitemacje 
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POWIAT PRZEWORSKI 
Zawiadamiamy. że zebranie prezesów 
Kûl S. L. z całego powiału odhędzie się w 
Przeworsku w niedzielę, dnia 30 paździer- 
nika br. o godzinie 10 rano w domu p. Pa- 
wlowskiego. 
——_ LLL „> mm 
WAŻNE DLA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ W BOCHEŃSKIEM — | 
Zarząd pow. Zwiazku Młodzieży Wiejskiej 
zawiadamia. że dnia 30 października br. (nic- 
dziela) o godzinie 0,30 odbedzie się w Roch- 
ni konferencja Zarządów Kół i sąsiedzkich 
związków oraz przewodniczących sekcji kole- 
żanek. Sprawy ważne. 


Dusza — prezcs. 
YUZEEEEESENEGY E 
Wzmacniać, uszlachetniać, przyprawiać 


można smal każdej polrawy. Na tym polega 
wlaśnie cała sztuka dobrego golowania. Smak 
jednej potrawy należy wzmacniać dodaniem in- 
nej o iym samym smaku, inną polrawę nszla- 
chetniamy przez dodanie smaku podobnego, to 
znów przyprawiamy potrawę dodalkiem o sma 
ku odmiennym. Wzmacniać, uszłachotniać. przy- 
prawiać może Pani również smak Swej kawy 
przez dodanie Karo-Frank. jej nowoczesnej ас! 
malvcznej przyprawy do kawy w kostkach. 


Na \ 
4 4 
WB \ 


+ 


Str. ll. 


POZNA з 1. Skrzynka pocztowa 2 


Риб Podkarpacka 


3 możliwe rozwiazania zagadnienia 


Naitrudniejszym do rozwiazania za- 
zadlnieniem ierviorialnym państwa <ze- 
chosłowackiego będzie Ruś Podkarpacka. 
Są trzy możliwości rozwiązania tej kwe- 
stii: 

1) oddanie tej krainy Węgrom, 

2) utworzenie niepodlezłego państwa 
„ikraińskiego”, 

3) pozostawienie Rusi Podkarpackiej 
przy Czechosłowacii. 

Nie da się zaprzeczyć, że za przyzna- 
niem Rusi Podkarpackici Węgrom nrze- 
mawiają pewne argumenty, np. histo- 
туспе a częściowo i gcograliczne. Z nol- 
skiega punktu widzenia  fAaiważnicisze 
jest ta, że jeśli Ris Podkarpacka dostanie 
się № согот, to ci nie pozwolą na szc- 
rzenie się żadnego ruchu ruskiego ani 
ukraińskiego. Wynawiając swą brital- 
ną politykę wvnaradawiania, będą nusiła- 
wali zmadziaryzować Ruś Podkarpacka 
całkowicie, tepiąc wszelkie przelawy od- 
rebności narodowci. Czesi natomiast od- 
nosili się do swych mniejszości niewąt- 
pliwie bardzici tolerancyinie i dlatego 
(niezależnie od ремикс planów nawią- 
zania łączności z Rosia, które przyświe- 
cały niektórym politykom czeskim). па 
Rusi Podkarpackici wzmógł się ciemest 
ruski. Czyż iednak mamy się powodo- 
wać brutalnym egoizmem? 

Nie wierzymy w żadną pomoc woi- 

bx- 


skową Wegier dla Polski. Zawsze 


liśjny zdania, że o wiele cennicjszym so- 


chosłowacia niż 9-millonowe palistwo we- 
. + . 5 А O t 

zierskie. Nie da się zaprzeczyć, że Wę- 
sry odnoszą się bardzo życzliwie do Pol- 


wolno jednak zamykać oczu na fakt, 7 
dzisiaj Wegry uwielbiają Hitlera i że 
towe są spełnić każdy ісео rozkaz w na- 
dzieli, że podporządkowanie się polityce 
Berlina umożliwi im odzyskanie Siedmia- 
grodu Oraz terytoriów, utraconych na 
rzecz Mirgosławi. Gdwbyv zalem Мету 
olrzvmmly Ruś Podkarpacką. ta nmozlohy: 
się kiedyś zdarzyć, że wspólnie z Niem- 
cami nderzyłyby ra Polskę i Rumunię. 
Oczywiście obecne stosunki między tymi 
państwami są całkiem dobre, lecz w ito- 
ta 


retuczcy h тоба nio wolna zad- 


«nej możliwości wykluczać 


iusznikiem mosła być I5-milionowa Cze 


Otóż przyimiimy. że Węgry zaatakują 
naszą sojuszniczkę Runurnię, aby jej øde- 
brać „zabór“ rumuński. liczący blisko 6 
milionów ludności. W tym wypadku, 
gdyby Polska stanęła po stronie swei so- 
iuszniczki, to zostałaby zaatakowana па- 
sza granica południowa. Samoloty wę- 
gierskic, stariniące z Užhorodu, miałyby 
stosunkowo niedaleką droge do Barysła- 


wia i Ргоһорусха, oraz do fabryk w 
okręgu sandomierskim. 
Powie ktoś, że taka możliwość jest 


zuwelnie wykiurczona. A jednak, (бу pa- 
Ора" ma (ak EZESIE I SZUMNIE паа 
na karcie Kuropv, czyż możemy mieć 
pewność, że Węgrzy zrezygnują z naiważ- 
Niujszej części części swego przedwoici- 
nego iervtorium, iaka niewatpliwie był 
rumuński azisiaj Siedmiogród? 

Utworzenie niepodległego państwa 
ukraińskiego bvłoby dia nas м удагле- 
niem niepomyślnym. Wolno wątpić. czy 
takie państwo byłoby zdolne do życia. 
Istnieją wprawdzie w dzisiejszej Euronie 
państwa bardzo małe. iak Estonia lub Al- 
hania, ale istnicią niciako na brzegach 
Europy a nic w centrum, nie na terece 
ścierania się główuych państw. Zrceszią 
Podkarpacka bylaby mniejszą od 
Estonii i Albanii i nie miałaby wcale do- 
stępu do morza, 

Nicpodlczle „państwo karpato-rnskie" 
byłoby zarzewiem mstawicznych watk i 
niepokojów. Wszak granice jezykowe 
na południowym sioku Karpat są bardzo 
chaotyczne i poszarpane. Rusini. czy 
Ukraińcy, јак ich niektórzy nazywa:a, 
mieszkają w górskich dolinach na całej 
przestrzeni od Czarnohory aż po Poprad. 
Słowacy natomiast zaimuiją zwartą masą 
obszary піссо niżej polożone, a sięgające 
daleko na wschód od Koszyc. W tych 
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warunkach wykroicnie granicy politycz- 
nej, zgodnej choćby w przybliżeniu z іта 
iczykową jest niemożliwe. 

Utworzenie niepodległego państwa 
karpato-ruskiego" leży tylko w interesie 
Berlina. Niemcy zdaią sobie sprawę z te- 
go. że bez ich pomocy to państwo nie mo- 
głoby istnieć i że zrobiliby z niego Lazę 
do dalszej akcji na ziemiach zaludnionych 
przez Rusinów wzzjednie Ukraińców. To 
też pomysłowi tworzenia  pseudoniepe- 
się jak najostrzei przeciwstawić. 

Na szczęście, sama ludność Rusi Pod- 
karpackici niepodległości nie pragnie. 
Zdaje sobie sprawę z tego, że Ruś Pod- 
karpacka jest kraiem ubogim i hez opar- 
cia się o bogatszewo і siinicjiszezo RIS 
da nie mogłahy egzystować. Majas w 
pamięci brutalną politykę węgierską, a z 
drugiej strony patrząc na obrzylmie in- 
westycie, jakich dokonało państwo cze- 
chosłowackie, budniąc szpitaie, szkoły, 
koleje, drogi (częściowo co prawda mie 
tyle z syvinpacii dla Rusinów, ile ze wzzlą- 
dów militarnych), Rusini wypowiedzieli 
się za dalszym współżyciem z Pragą. 
Rząd, który się mworzył w Użhorodzie, 
ina — jak się zdaje — taki sam charak:er, 
jak rząd słowacki księdza Tisy. Ma zam- 
kuąć usia nicprzejcduanym wrogom Cze- 
chosłowacji, wciąż krzyczącym, że mniej- 
szości powinny same decydować o swym 
losie. 

Możliwe, że przy ustalaniu nowej gra- 
nicy węgierskiej niektóre skrawki Rusi 
Podkarpackiej nad Cisą, dosraną się Wę- 
grom. Wtedy zostaną przecięte nailen- 
sze koleie i szosy, łaczące Вн Podkar- 
раска z Erata. Ale teci:sika umie paks- 
uywać takie trudności. Czechosłowacia 
jnż wybudowała szereg гот, omiiaiącvych 
powiaty węgierskie | potrali oczywiście 
wybudować znacznie więcej. 

Plany niemieckie zostana, mieimy na- 
dzieję, pokrzyżowane. Już raz w histori, 
późną jesienią 1914 r.. maszercwały przez 
Ruś Podkarpacką dywizie  nizmieckie. 
Bylo to wtedy, «бу Austro-Wezry zażą- 
daly ротосу Berlina przeciw woiskom 
rosviskim, które siorsawaty przełęcze 
karpackie. Niemey przykyii i ponasze- 
тхл! aż do Małopoiski Wechodniei, 
Кїў wie, Czy znawn o tym nie marza? 
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CIESZYN WSCHODNI I ZACHODNI. Uka- 
zaio się rozporządzenie wicewojewody Mal- 
homme'a, delegata wojewady śląskiego przy do- 
wńdztwie samodzielnej grupy  eperacvjucj 
„Śląsk”, ustalające urzedowe nazwy dia obu 
części miasta Cieszyna. Na podstawie tego roz- 
porządzenia część miasta Cieszyna, poiożona 
na wschód od rzeki Oizy, otrzymała nazwę 
„Cieszyn Wschodni”, zas część nolożona ua 
zachód od Olzy — nazwę „Cieszyn Zachodni”. 


CIESZYN — BIELSKO (2А WYBORCAMI 
Z ТЕКА). Wyborcy! Ratujcie! Wybierzcie mne 
bo sanacja zginie! Harmider, krzyk 1.. cicho, 
cicho, cichuteńko — na wsi. 

W „Ozonie” krzyk... kto ma Бус lepszy, sta- 
ją rywale: pp. Halfar, Machalica, Matusiak 1 in.; 
Halfar: Ja Cieszyn przyłaczyłem, Machalica: 
Ја jubleusz odprawiłem. Matusak: ja w stra- 
ży pracowałem. Płonka; Јат skwasśniał, bom 
ozonu nie chwalił. — O tak więcej kandydatów, 
niż wyborców! 


CIESZYN (TEŻ BOHATER!). Zualazł się 
raz taki łajdak, co T. Regeruwi zaprzeczyć 
chciał patriotyzmu, T. Reger jesr jeduvm z wy- 
bitnych działaczy socjalistycznych, ktoty sparo 
życia zdarl w walce o polskość robatnków w 
Zagiębiu Karwinskim i w ogole za камод dziś 
Ога. Ten sam lajdak chcial hyć wielkim Doha- 
terem tylko, dlatego. że uciekł z dawnej „cze- 
skiej” granicy do Polski. 

Niemilym policzkiem dla tego pana jest fakt, 


że sp. Witold Reger, syn  „niepatrietycznczo” 
socjalisty, wychowany przez niego, dał życie 


za polskość! 
Kio nie jest w ozonie, nie jest patriotą — 
no niby! Ludzie, gdzież macie rozuni?! 


CIESZYN (WOJNA). Na pytanie, kto wy- 
grał wojnę, odpowiadają w Cieszynie jednogia- 
śnie: Molin (Przedsiębiorstwo  autehusowe). 
Wszystkich z Cieszyna wywiózł, potem przy- 
wiózł z powrotem, wreszcie otwarł iinie auto- 
busowe: Cieszyn — Jablłonków — Tizyiliee i 
— Frysztat. 

W autobusach tuch, 


wzmożony co potrwa 


jeszcze jakiś czas, niż wszystkie kumotry i ciot- 
ki od Ostrawicy aż pa В'а!ке zdążą się pood- 
wiedzać i wycalować, W Cieszyńskiem wraca- 
my do codziennego życia. 


Płoty przestaliśmy 


Już są do nabycia 


portrety 


przekazem lub 
Przy zamówieniach większej 


ШИ ШШЕ ШЇ! 


Wincentego Witosa 


Cena wraz z wysyłką pocztową zł. 
Wysyłkę uskutecznia Administracja po nadesłaniu zł. 1.— 


malować, gdzie niegdzie jeszcze kwateruje wo|- 
sko. Po „czeskiej? stronie trzeba będzie roz- 
glądnąć się za plotami, deklaracje rozlepione, 
ozon reklamuje się. 


CIESZYN — OGRODZONA (ZGON). Nie- 
spodziewanie zmarł w 53 roku życia dnia 8 hm. 
na udar serca śp. ks. Eugeniusz Brzóska, admi- 
nistrator parafii w Okrodzonej. 

Nie będziemy podawać szczegółów z jego 
życia, wspomnimy tylko, że był synem nieza- 
możnych rodziców z Rychwałdu. „Gwiazdka 
Cieszyńska”, której był współpracownikiem pi- 
sze: „Schodzi do grobu światly kaplan i wybit. 
ny działacz narodowy, jedna z czoiowych po- 
staci naszej ziemi Cieszyńskiej w dohic powo- 
jennej”. — Zdanie to w zupelności podzielamy, 
podzieli je zapewne nawet, każdy wróg. 

Był kaplanem, godnie szermującym o wiel- 
kie Ideały Chrystusowe i to nie tyiko w Ko- 
ściele — ale і w życiu codziennym. 

Był dohrym synem i kapłanem swego Kn- 
Ścioła, ale uszanować umiał | tnne мулпате i 
inne przekonanie, co zwłaszcza wa naszym te- 
renie, wyznaniowo mieszanym, jest b. trudnym 
i ma wieikie znaczenie. 

Sp. Zmarły, ideały, w które wierzył, pragiął 
wciekć w życie, biorąc żywy udział w walkach 
politycznych. 

Był czlonkiem Rady Narodowej w Cieszy- 
nie, Tymczasowej Rady Wojewódzkiej w Kato- 
wicach, posłem na Sejm Śląski itd. 

Zmarły był demokrata. W rozmowach nie- 
długo przed śmiercią wyrażał żal. że lud nie 
jest, czym być winien, wyrażał żal, że w Naro- 
dzie nie ma jedności. Był życzliwym dla ruchu 
ludowego. 

Odnosiliśmy się do Niegn z zaufaniem, dla- 
tego żal пат, że tak wcześnie ойѕлећ! Być po- 
litykiem, broniącym swych celow z przekona- 
nia, miał charakter, nie handlował sumieniami, 
jak to jest modne w naszych czasach. 

W galerii wybitnych mężów Śląska zajmie 
ten kaplan-poliivk poczesne miejsce. Lud sla- 
ski zachowa Go w pamięci. 


PO ZAJĘCIU TERENÓW ZAOLZIA — WSPA- 
NIAŁA DEFILADA 

Dnia 12 pażdziernika br. odbyla się w Cie- 
szynie wspaniała defilada wojskowa, na którą 
2 marszalek Śmigły-Rydz. 

Defilada odbyła się o godz. 10-tej w Cie- 
szynie za Olzą, w której wziął udział sztab 
grupy operacyjnej z gen. Bortnowskim na czele 


w Administracji „Piasta* 


czekiem P. K. O. 401.064, 


ilości odpowiedni rabat. 
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M. Polaczek w Samhorze 18. 


Bandaże przepuklinowe zaopatru- 
jące najwieksze przepukliny. Spe- 

cjalne разу przeciw onniżeniu j- 
żołądka Bandaże przeciw wypa- 

дати macicy. — Pończochy gu- | ©, 
mowe przeciw żylakom. Padkła- 

dki ortopedyczne pod piaskie stopy. 
Moczniki gumowe. Sztuczne nagi i re- 
ce, Gorsety ortop. przeciw skrzywieniu 


kręgosłupa: Aparaty ortop. dla skorygowania wykrzy* 
wionych stóp itd, — Cenniki ilustrowane darmo, 


CHRISTOL 


koriolitowych CHRISTOL 


mi atmosferycznymi. 
Stósuje się na zimno 


Fabryka Tektury Dachowej, 


najlepszy, od wielu lat wypróbowany 
środek do konserwacji starych dachów 


papie pierwotną elastyczność powłoka 
Christolu chroni papę przed wpływa- 


Chemicznych i Asfaltu Spółka Akcyjna 
w Oświęcimiu 


NEDEMNAŚCIE wielkich wygra 
nych obecnie padło na wskazane 
wizją numery kłosów! Nikl inny. 
lylko wszechświałowej sławy 
Wielki mistrz Tajemnej Wiedzy 
Grafolog prawdziwy Jasnowidz 
wyjawi Twoją przyszłość nie- 
nmy!nie!!! Da klucz szczęścia do 
loterii. miłości slałej, małżeń- 
stwa, zwycięsiwa wrogów. Przyś 
ślij datę urodzenia, załącz 5 py- 
tań i imię krewnej zmarłej oso- 
һу. Na analizę 1.500 znaczkami. 
Szangoni, kraków, Szewska 7. 
(13745) 


KURSY SAMOCHODOWE, Kra- 
ków. ul. Krupnicza 14, (dawniej 
Szewska 1) lel. 206-88, Prowa- 
dzone przez fachowców. Prawo 
jazdy gwarantowane. Wpisy co- 
dziennie. 
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oraz wojewoda śląski dr. Grażyński z przedsta- 
wicielamj wiadz cywilnych. 

Nicprzebrane tlumy manifestowaly na cześć 
naszej armii, obsypując żołnierzy kwiatami. Po 
wspaniałej rewi sił zbrojnych. poszczególne 
formacje wojskowe udały się do miejsca swego 
zakwaterowania. 

ZZA OLZY: (NAHALNOŚĆ SANACJI). Sze- 
fowie, sektory, kierownicy, a nawet Cury obo- 
zowe w marzeniu rozszerzyli już zasieg swoich 
wpływów. politycznych. Z powiększeniem gra- 
nie Państwa spadł na nasz niewinny kraj szereg 
deklaracyj (lutowych), oświadczen, *aproszcn, 
i pogrożek ozonowych. Przyjelśmy ło wszyst- 
ko i wszyscy cierpliwie, gdyż powaga chwili 
i sztywna olicjalność na razie nie pozwalają 
nam na zajmowanie stanowisk i rozpoczynanie 
wewnętrznych kłótni. Zostawiamy to na przy- 
szlość, па галі cieszymy się z Polski, a nie z 
ozonów. 

jedna tylko uwaga, czy rada. Panowie, 
(zwłaszcza wy z Олоти „bo nikt inny nam je- 
szcze tak nie dokuczył, nskt inny jeszcze par- 
tyvjnymi afiszami = jak wy niemiłosiernie nie 
oblepił murów mias płotów i stodół wsi, jak 
wy (— poczekajcie kącie. nie hadzcie tak na- 
halni! Na gotowo wziąć z góry obrzydzenie, 
chocćhy dla naj ipiękniejszych hasel! 

My tu za Ола mamy prawo też mieć zda- 
nie, mamy czas zastanowić się, czy zbawienie 
nasze w waszym Ozonie, czy poza mM. Na 
wszystko przyjdzie Sw ûj czas — inaczej goto- 
wiśmy pomyśleć, że tandetę tyiko tak się za- 
chwala! 


Kekla R lebetnica 


Moi 


mili ludecz- 
kowie! 
Tóżechmy prze- 
szły tydzień we 
strzode mieli ab- 
szlag w Cieszy- 
nie, było to za” 
kończeni woiny 
kierej nie było. 
Była wielko pa- 
rada i delilyrka 
przed  marszał- 
kym wojny. Ju- 
żech też ludecz- 
kowie widziała 
тоска wojoków 

kanonów pod- 
czas światowej 
wojny, ale wte- 
dy to było wszy- 
ко pomiysza- 
пе; Niemcy, po- 
logy. Czesi Map 
dziary, słowiocy, 
rusini i cwgóni. 
Na tej defilyrce 
we strzode to byli sami nasi. synowie na- 
szych chłopów i robotników. Wszyscy 
maszyrowali iedyn wedla drugigo i każdy 
był łuradowany, że sie ta оша tak 
szczęśliwie skończyła. Nejbardży to sie 
już radowały nasze Hanki, Jewki i Zuzki 
і aż płakały z radości że żodnego kawaly- 
ra na tej wojnie nie zabiło. Bo iak by tak 
była prowadziwo wojna., toby nie jedna 
płakała z zormutku. a lepszy iest płakać 
z radości jak zormutku, 

Umrzył nom zaś $ października wiel- 
ki człowiek w Ogrodzonei kole Cieszy” 
na, ksiądz Brzuska. Nie był łón wielki 
na wzroście, ale zato na rozumie. Je- 
szcze sie w piątek 7 października z na- 
szym redachtorym trefili kole iarnigo ko- 
Ścioła w Cieszynie i jedyn na drugigo sie 
pieknie podziwoł i pozdrowili sie, a tu gdo 
by sie tego był pozdoł, w sobote już 1- 
snął na wieki. Ksiadz Brzuska był wóm 
to człowiek jakich dzisio mało jest na 
świecie. Niech mu Ponbóczek do wieczny 
odpoczynek. 

Przeszłv tvdziyń iechałach do Dzie” 
dzie ku Biylsku, a na sztacyjonie Vacum 
w siadłv do cugu i siedziały se kole mnie 
trzy szykowne dziewuchy z tei fabryki 
kai to te bvnzyne rohiom. i jedna powia- 
dała do drugii — mój pojedzie do roboty 
do Czech, a chciała bezmala powiedzieć, 
tam kai kieisi czesi byli, a teraz tam soin 
nasi. Drugo powiadała kiedy to jeszcze 
bedzje. a ta trzecio se prawiła — czy to 
kiedy bedzie. Dvć tam snoci ieny tacy 
sie pchajom na lepsze sztele co majom po 
pore set pyndzyie. Miały wóm ty dziewu- 
chy recht, ba to wiycie kaj jaki pvnzyijo- 
nista. hura patryiota. to ie iakimsi komwi- 
sorzym za Olzom. a ty biydny człowieku 
sie musisz na to dziwać. 

W Cieszvnie też jest iedvn taki hura 
раігуіоіа co mo tela roztomańtych mun- 
durów iak pruski marszałek Göring. jeny 


је mało niewielko różnica pomiedzy pru- 


skim inarszałkicm a nim. Bo pruski mar- 
szałek nie był powstańcym, faiermanym 
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ani wetaranym, a trafiki też nimo. Zaś 
tyn cieszyński Göring jest faiermanym, 
weteranym, powstańevm, pynzyionistom. 
dostowo pore set złotych pylnzyje a je” 
szcze ѕпосі mo trafike za Охот. To iest 
przeca psio wieczno gańba. być takim nie 
nażranym. Trafiki trzeia dać tym za Ol- 
zom, co nie majom chleba, а maiom ro” 
dziny na wyżywiyniu. Jo шуут że 
przeca pón delegat naszego wojewody z 
takimi karlusami zrobióm porządek. Ta- 
cy to som partyjoci ci ozoniorze — jeny 
urwać kai sie do. do swoi kapsy. a wrze- 
szczeć niech żyje tyn co nas popiyro, 

Pomiędzy ozoniorzami wrze јак ka- 
sza w garcu. sami lepsi cisnom sie na po- 
słów. а żodyn z nich nie chce greicara na 
agitacyje wydać. Na zgromadzyni żodyn 
ozoniorz na dziedzinie sie nie pokoże. bo 
wiy со go tam czako. Bedzie to ludeczko- 
wie z tymi wolbami, tak iak to było z tą 
опот. Bedom wolby bez wołbów. a po- 
tym muzyka bedzie rrzła osto sześć. do 
radyja bedom wrzeszczeć — mvchmy to 
wygrali! Niech żyje! Jo wom ludeczko- 
wie gwarantyruiym, że соб żodyn z lu- 
dowców nie bedzie wolił, to ozoniorze he- 
dom mieli tela głosów, aż bedom urny 
przybivrać, tak że im głosów jeszcze na 
drugi wolby zostanie. Całe szczęści. że 
ozonowe głosy sie nie zepsujom і bedom 
mogły być schowane do drugich wolbów. 
Jest to sztuka nad sztukami robić wolby 
2 ozonami. 


Mieicie sie dobrze a piszcie zaś też! 
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we Lwowie 


Przed paru dniami we Lwowie odbyły 
demonstracje Ukraińców. 

W katedrze św. Jura odbyło się w godzi- 
nach wieczornych nabożeństwo z powodu uzy- 
Skania autonomii przez (jak mówią Ukraińcy) 
„Ukrainę Zakarpacką”. 

Około godz. 19.30 liczny tłum wychodzących 
z nabożeństwa udał się ul. Miekiewicza w kie- 
runku śródmieścia, tworząc pochód manifesta- 
cyjny. 

Zauważono, iż w pochodzie wyróżniała się 
grupa młodvch ludzi, uzbrojonych w pałki. By- 
ło także wielu duchownych i kleryków grcko- 
katolickich w sutannach. 

Wznoszono chóralne okrzyki: „Niech żyje 
Ukraina”, „Precz z Madziarami” i szereg innych, 
których nie możemy przytaczyć. Grupa ta zosta- 
ła rozproszona przez policję na ul. S$vkstuskiej, 
u wylotu uł. Legionów. 

Młodzież polska natychmiast zorganizowała 
kantrmanifestację. Około dwutysięczny tłum 
zchrał się przy Domu Akademickim na ul. Ło- 
zińskiego. 


się 


Po krótkim przemówieniu manifesłanci udali 
się pochodem pod pomnik Mickiewicza. gdzie 
wygłoszono przemówienia, w których zaznacza- 
no, iż Polska otrzymuje cios od Ukraińrów. 

Następnie manifestanci udali się na PL św. 
lura. po drodze wyhijając szyby w licznych in- 
stytucjach ukraińskich. Na placu lumowi za- 
siąpiła drogę policja. która nie doput*elła do 
wdarcia się do pałacu metropolity Szeptyckirzo, 

Około godz. 21.30 grupa studentów Ukraiń- 
ców w liczhie ok. 20 osób. wybiegła z Ukraiń- 
skiego Domu Akademickiego przy ul. Supińskie- 
go i wybiła szyby w znajdującej się w pobliżu 
redakcji „Słowa Narodowego”. 

Stwierdzono, że napastnicy uzbroili się w 
pałki i kamienie na podwórzu swego domu aka- 
demickiego. 

Straty wyrządzone są nieznaczne. 


Odpowiedzi Redakcji 


— Zarząd Koła S$. L. w Łukawcu. Zawiado- 
mienie о whijaniu gwoździ do sztandaru otrzy- 
maliśmy późno i dlatego nie moglismy ogłosić 
o tym w „Piaście”. 

— Nieozonowiec z Kiełkowa. Korespondencji 
nie zamieścimy. Panem tvm те bedziemy się 
zajmować. Waszą rzeczą obecnie jest, bv nie 
otrzymał głosów, względnie, hy otrzymał taką 
ilość glosów, Һу to go skompromitowalo. 

— W F. Lubaczów. Nie wydrukujemy. 

— W. P. Piotr Dwulat, Skałackie. List Pań- 
sk; przesłaliśmy do adsrokata, dr.  rabisza. 
Adres podajemy: Dr. Stanisław Tabisz, Lwów, 
ulica Mochnackiegn 58. 

-- W. Р. Kokoszka Józef, powiat Sokal. Nie 
wierzymy w te okolniki. Zamieszczenie apelu 
w tej sprawie, narazi tylko pismo na konfi- 
skatę, dlatego nie wydrukujemy. 

— W. Р. Jan Smoła. Artykul pt. „Kto przej. 
dzie przez bramę wyborczą” — bardzo dobry, 
jednak będzie go czytał oprócz redaktora tylko 
zecer j cenzor, dlatego nie zamieścimy. 


W tekście na str. 4-szpalt., za 1 wiersz тт. 


Ogłoszenia na 1 stronie za 1 mm |-szpaltowy. . » » 1,00 zł. 
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm. , 0,25 zł, 


050 zł, 


e.e... 


Cała strona tytułowa 


Drobne ogłoszenia najmniej . . « « s e e е 
Cała strona 4-szpaltowa w tekście 
„шә э « «УК: оосо 
Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk Administracja mie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych! 
rabat stosownie da umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100 */, drożej. 


¢ CENNIK OGŁOSZEŃ: © 


Strona ogłoszeń dzieli się na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli się na 4 szpalty. = 


3,00 zł. 
* * e ә е a 450,00 zł. 


Cała strona 6-szpaltowa po tekście , . » . e. . 350,00 zł” 
Układ ыен. cytrowy, kolorowy, na ostatniej stronie 


Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nadchodzącej niedzieli. 


i zastrzeżone 50°% drożej, 


Biu;om ogłoszeń 


